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M O S KW A PAP. W czoraj rekordam i, lecz o kategoryczne dłuższych niż dotychczasowe lo - 
pokonana została w  bada- przekonanie, iż  ta  dziedzina m a tó w  załogowych. W szystko zale- 
niach przestrzeni kosm icz- przed sobą perspektyw y dalsze- ży jednak od m ożliwości orga- 
ne j jeszcze jedna granica, go rozw o ju  i  wspania łą przysz- n izm u ludzkiego.
Radzieccy kosmonauci La - łość.
chow i  R iu ra in  «.spoczęli . . D latego stopniowe w yd łuża -
141 dzień sw ej w yp raw y ,ia  l ł Pca “ oświadczenie ■ trw a n ia  eksnedvrii
oko ło /iem sk ie i ludzkości, uzyskane w  rezu łta - . »rwania eKspeaycji
UKOioziemsKiej. n ienrzprwnnepn rm hvtti O rb ita lnych ma udz ie lić  odpO'

OD trw ającego 103 m in u t h i-  ^ ^ ^ " K o ^ o s i e  m ie r^ n e  w iedz! Py‘ ame -  ia k  długo
story cznego lo tu  J u r ija  Gaga- by ło  14^  d o b a S r  W y lT n if  sle bez szkody « a  zd row ia  czlo- n n a  kosm onautyka radziecka DyJ° 1«  aooanu. w y ła n ia  się w i fc . Dr7ebvwa<i w  <.ta n :p
Drzeszła do w vD raw  w ie lom ie - Pytanie: jest. tp  dużo, czy mało? . .y , . p - feDywf . . w  sianie przeszła ao w yp ra w  w ie io m ie - ^  ■» *  nieważkości, by w róc ić  późn ie j
sięcznych. Jak pisa ł 15 bm. na f^auKowcy uważają, iż  jest to  d w a runków  
łam ach dziennika „K ra sn a ja  5ednak za mało, gdyż lo t na z;erncir;P«n 
Zw iezda”  lo tn ik-kosm onauta  inne P lanety (np. na M arsa i 
gen. A leks ie j Leonow, nie cho- z pow rotem  trw a łb y  3 la ta) w y- 
dzi tu  byna jm n ie j o fo rm a lne  n̂a.8a jeszcze w iększych do- 
w yd łużan ie  czasu trw a n ia  eks- świadczeń i  w iedzy. W arto  też 
pedycji kosm icznych i  pogoń za odnotować, iż specjaliści roz­

ważają p ro je k ty  budowy k o ­
sm icznych zakładów p ro d u kcy j­
nych czy e le k tro w n i o rb ita l­
nych w yko rzystu jących  ener­
gię słoneczną. Jest to  raczej od­
legła perspektywa, jednakże już 
obecnie coraz dłuższe w yp raw y 
w  Kosmos stanow ią pewien 
k ro k  w  u rzeczyw istn ien iu  tych, 
na razie w yda jących się fa n ­
tastycznym i, zamierzeń.

przyc iągan ia

K raj przed Świętem Odrodzenia

Przygotowania do jubileuszu
35-lecia Polski Ludowej

W AR SZA W A PAP. Zb liża  się Święto Odrodzenia — 22 L ip ­
ca, jubileuszowe 35-łecie w ie lk iego przełomu w  naszych dzie­
jach ja k im  b y ły  narodziny budu jące j socjalizm  Polski Ludo­
w ej. r—

W  C A ŁY M  k ra ju  odbędą się 
w  przededniu święta, wspólne 
uroczyste sesje rad narodowych 
i kom ite tów  F ron tu  Jedności Na 
rodu, na k tó rych  omówione zo­
staną aktua lne problem y zwią­
zane z rozwojem  regionu w  kon 
tekście ogó lnokra jow ych doko­
nań w  35-leciłi. Będzie to  o- 
kazja do uhonorowania szcze­
gólnie zasłużonych dla rozw oju 
swojego m iasta, gm iny  i wsi. 
Odbędzie się dekoracja odzna­
czeniam i państw ow ym i i regio­
n a ln ym i lu dz i przodujących w  
pracy zawodowej i  społecznej.

W  obchodach szczególnie ak­
tyw n y  udzia ł weźmie młodzież. 
We w szystkich województwach 
odbędą się młodzieżowe m ani­
festacje.

20 iipea na m anifestac ji m ło 
dych P o laków  .na S tadionie X - 
-J.eeia  w  Warszawie, spotkają 
się przedstawiciele w yróżn ia ją ­
cej się m łodzieży — aktyw iśc i 
o rgan izac ji m łodzieżowych, m ło 
dzi p rzodow nicy pracy, nauki i 
wyszkolenia bojowego.Uczestni­
kam i w arszaw skiej m anifestacji 
będą rów nież przedstawiciele 
pokoleń budowniczych Polski 
Ludow ej z poszczególnych wo­
jewództw .

!2 L ipca odbędzie się uroczy­
sta odprawa w a rt p rzy G robie 
Nieznanego Żołnierza w W ar­
szawie. W miejscach pam ięci na 
rodowej, w a lk i i  męczeństwa 
złożone zostaną kw ia ty .

W  całym  k ra ju  trw ać będzie 
„ka rn a w a ł lipcow y”  z tra d ycy j­
nie bogatym  program em  zabaw, 
festynów, koncertów  i  im prez 
sportowych.

Problemy energetyczne

Przemówienie
Jimmy Cartera

W A S Z Y N G T O N  PA P . W w ygło­
szonym wczoraj przem ów ieniu pre­
zydent Jim m y C arter wezw ał spo­
łeczeństwo Stanów Zjednoczonych  
do jednośći działania z rządem w 
przezwyciężaniu trudności energe­
tycznych. Prezydent ogłosił długo­
falow y program , ja k i realizow any  
będzie do końca obecnego stulecia, 
a którego celeim jest zapewnienie  
Stanom Zjednoczonym  m aksym al­
nej niezależności od zagranicz­
nych surowców energetycznych, w 
pierwszym  rzędzie od ropy nafto - 

. w ej. Im p o rt ropy naftow ej do 
USA, wynoszący obecnie ok. 8 m in  
b ary łe k  dziennie, ma być zm n ie j­
szony o połowę do roku 1989. P re­
zydent zapowiedział podjęcie szero­
kiego program u w ykorzystyw ania  
własnych surowców energetycz­
nych, g łów nie węgla, ropy uzyski­
w anej z łupków  bitum icznych, pa­
liw  syntetycznych, gazu i energii 
słonecznej. J. p a r te r  zakończył 
przem ówienie apelem  o  natychm ia­
stowe i  powszechne oszczędzanie 
p aliw  płynnych ł  o całkow ite po­
parcie przedłożonego narodow i pro­
gramu.

Tropikalne upały
na Syberii

M O S K W A  PAP. Od w ie lu  tygod­
ni we wschodnich rejonach Sybe­
r ii panują trop ika lne  upały — po­
in form ow ał w  sobotę radziecki 
d /ia n n ik  „P raw da” . Upały stały 
się przyczyną licznych pożarów i 
zagrażają tegorocznym  zbiorom. W 
rejonie Irk u c k a  i w  B u rłack ie j Re­
publice Autonom icznej , trw a akcja  
gaszenia około stu pożarów. W 
walce /  ogniem ak tv w n ie  uczestni­
czy okoliczna ludność.

M im o nagrom adzonej ju ż  po­
kaźnej w iedzy i uzyskanych 
podczas dotychczasowych w y ­
p raw  doświadczeń w  zakresie 
oddzia ływania nieważkości na 
organizm  lu dzk i, stan ten  — 
zwłaszcza podczas d ługo trw a ­
łego lo tu  -— k ry je  jeszcze w ie le  
ta jem nie  i  niespodzianek. O- 
siągnięcia techn ik i pozwala ją 
obecnie na odbywanie znacznie

Inauguracja V I I I  Prezentacji Malarzy

Krajów Socjalistycznych

Zbliżenie sztuki
bratnich narodów

W CZORAJ w  Zam ku K siążąt zastępca k ie row n ika  W ydzia łu 
Pom orskich nastąpiła uroczysta K u ltu ry  K C  PZPR Eugeniusz 
inauguracja  V I I I  Prezentacji M ie lcarek oraz d y re k to r Dep'ar- 
M alarzy K ra jó w  Soc ja  lis ty  cz-. tam entu P lastyk i M in is ters tw a 
nych z udziałem  władz z sekre- K u ltu ry  i S ztuki Janusz Prze- 
tarzem K W  PZPR Danutą K rze woźny. Zarząd G łów ny Zw iązku 
mańską i w icewojew odą szcze- Polskich A rtys tó w  Plastyków 
c ińsk im  Teresą Pacułą na cae- reprezentował wiceprezes A n ­
ie. rzej Gieraga.

W  uroczystości uczestn iczył (Dokończenie na s ir  2)

Edward Gierek
spotkał się

z Erichem Honeckerem
G D A N SK  PAP. 15 bm . I  sekre­

ta rz KC PZPR Edw ard G ierek spot 
kal się z sekretarzem  generalnym  
KC NSPJ, przewodniczącym Rady 
Państwa N iem ieckie j Republik i De­
m okratycznej Erichem  Honecke­
rem , k tóry  przebywa na urlopie w 
Polsce.

W toku  rozm owy omawiano k ie ­
ru n k i dalszego rozw oju  współdzia­
łan ia m iędzy Polską Zjednoczoną 
P artią  Robotniczą i N iem iecką So­
cjalistyczną P artią  Jedności oraz 
współpracy m iędzy PRL i  NRD.

E. G ierek i E. Honecker dokona­
li  również przeglądu aktualnych  
problemów międzynarodowych.

Spotkanie, które potwierdziło#peł 
ną zgodność poglądów we wszyst­
kich om aw ianych sprawach, prze­
biegło w serdecznej, b ratersk ie j 
atmosferze.

Zakończenie konkursu

Samorząd
w służbie mieszkańców

W  UB. SOBOTĘ odbyła się 
w  Sali Rycerskie j Urzędu Wo­
jewódzkiego w  Szczecinie uro­
czystość ogłoszenia w yn ików  
konkursu „Samorząd w  służbie 
mieszkańców” .

PO DCZAS spotkania przewodni­
czący W K  F JN  prof. dr ' P io tr Za­
remba ocenił dorobek samorządu  
mieszkańców w ojew ództw a szcze­
cińskiego w 35-leciu Polski Ludo­
w ej i podkreślił jego znaczenie dla’ 
rozw oju  wojew ództw a. Z łoży ł na­
stępnie. g ratu lac je  w yróżnionym  w  
konkursie.

I  m iejsce 1 nagrodę pieniężną po 
80 tys. z ł zdobyły ex aequo: K om i­
te t Osiedlowy nr 4 w Goleniowie  
i K o m ite t Obwodowy nr 79 w  
Szczecinie. Jury  przyznało ponad­
to dw ie drugie nagrody, trzy  trze­
cie oraz 12 wyróżnień.

Dar PŻM  dla PAM

Oddział Reanimacji 
i Intensywnej Terapii

W M IN IO N Ą  sobotę w  Pań­
stw ow ym  Szpitalu K lin icznym  
n r 1 przy ul. U n ii Lub e lsk ie j 
odbyło się uroczyste otwarcie 
Oddzia łu Reanim acji i In te n ­
syw nej Terap ii Pom orskie j 
Akadem ii M edycznej. W  u ro - 

(Dokończenie na str. 2)

Uroczysta inauguracja V I I I  P rezentacji M alarzy K ra jó w  Socjalistycznych Foto: Zb. Jodkowski
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Zbliżenie sztuki
bratnich narodów

(Dokończenie ze s ir. I ) «owicie: z Bułgarii, CSRS, KRL-D, 
Kuby, NRD, Rumunii, Węgier, 

w  • o« i . . Wietnamu, ZSRR. i  Polski. Już po*W  unatigUTacji iîczestnitczyîa bieżne zwiedzenie pozwoliło stwier- 
dełegacja M in is te rs tw a  K u ltu ry  drú¿% te na wystawie m am y do

Ludow o-D em okratyczne j z  dyre  góinyeu krajów, iż  różnią się one 
k to re m  D epartam entu P las tyk i od siebie zarówno warsztatem, ma- 
Kam -Sun-B iin Obecni b y l i larskim, Jak i językiem wypowie- ;  y u e c m  o y n  d?5_ Na przyk}ad Ryszard T o k a r-  
przedstarwucaeie placówek kon~ ezyk ze Szczecina .przemawia swy- 
su iam ych  akredytow anych w ml „obrazami przestrzennymi”  za- 
Szczecinie: konsu l K onsu la tu  L J S S F S W Ü  j £
Generalnego iJOntumir Wietnam czy Korea mają inne po-
Szczepan, konsu l S ocja listycz- mosty formalne, za pomocą któ- 

R^.ryivKlilri K u h v  Diomisio f ych trafia ją do widza. Np. ci o-ne j KepuOiiic rtuD y u ion is io  s'atni etepaluią m. lft. b a r*»  
Lozano Verger, konsu l Konsu- teresulące obrazy haftow ane; 
la tu  K ró lestw a  Szw ecji Anders uwagę' zasługuje ciekaw y m alarz  
O slu,nd oraz sekretarz K onsu la - 2 00118 V las tim il Benesz, autor na u s iu n a  oraz sekretarz «.onsuia stro jow ych pejzaży prynutyw rzow a
tu  Generalnego ZSRR W ła d im ir nyCh Obo<k K ubańczyka Luisa M a r-  
N iestoianow, tlneza Pedro, k tó ry  fascynuje w ł-

W icewojewoda T. Pacuia, pel * am‘*Ky'cia’m
niąca fu n kc ję  przewodniczącej
K o m ite tu  Organizacyjnego V I I I  o  godz. 13 w Muzeum  naro d o -  
PM KS, pow ita ła  liczn ie  p rzyby-
łych  gości zagranicznych i  k ra - w  otw arc iu  w ystaw y  towarzyszącej 
jow ych, dziękując uczestnikom  Pn - „współczesna sztuka k ra jo w  

. . socjalistycznych” . P ię k n y  w ybór te j w ie lk ie j im prezy m a la rsk ie j pra¿ zakupyw anych z wszystkich  
za twórczy udział W ekspozycji, prezentac ji przez naszą placówkę  

m uzealną unaocznił w szystkim , z 
P O * P R Z E C IĘ C IU  w stęgi goście i ja k  cennym i zbioram i sztuki naszej 

tłu m n ie  przybyła .publiczność uda- wspólnoty m am y do czynienia  
l i  się na zw iedzanie ekspozycji, o - Szczecinie. -
p row adzani przez je j  kom isarza, Również w  niedzielę w  godzinach 
szczecińskiego m alarza — Jerzego popołudniowych uczestnicy V I I I  
Wołoszyna. Ogółem zwiedzający o- P M K S  udali się do K am ienia Po- 
b e jrze li 211 obrazów  20 autorów- z morskiego, gdzie w raz z kolegam i 
10 k ra jó w  naszej wspólnoty, a m ía m alarzam i ze Szczecina spędzą na j 

bliższe dw a tygodnie na M iędzyna­
rodowym  P lenerze M alarsk im , k tó ­
ry  zakończy wystaw a prac tu pow­
stałych oraz M iędzynarodow e Sym ­
pozjum  K ry ty k ó w  Sztuki. Prócz 
m alarzy  na plener udał się n a  ra ­
zie jeden zagraniczny k ry ty k  sztu­
k i  — M iuda Jabłońska z Moskwy; 
obrady sym pozjum  przewidziano  
bowiem dopiero w  dniach od 27 do 
29 lipca.

REASUM UJĄC : niedzielne
przeżycia związane z V I I I  Pre­
zentacją są różnorodne i boga­
te  Rekordowa w  h is to r ii tych  
m alarsk ich  spotkań liczba u- 
czestników, obrazów i  k ra jó w  
m ówi sama za siebie. Ś w iad­
czy o gtałym  wzroście zainte­
resowania tą jedyną w  naszej 
socjalistycznej wspólnocie w ie l­
ką m anifestacją sztuki, o rgan i­
zowaną pod patronatem  M in is ­
terstwa K u ltu ry  i  S ztuki przez 
W ydzia ły  K u ltu ry  i S ztuki UW  
i U M  w  Szczecinie, Zw iązek 
Po lskich A rtys tó w  P lastyków  
oraz B iu ro  W ystaw  A rtys tycz ­
nych. Ekspozycja trw a ć  będzie

Nowe płyty 
z „Tonpressu“

W A R S Z A W A  PAP. S tały dostaw­
ca św iatow ych szlagierów dla pol­
skich słuchaczy. — „Tonpress”  w y ­
dał ostatnio k ilk a  ko le jnych  p ły t.

Zw olennicy zespołu „ A B B A ”  — 
o trzy m a li ko le jn e  nagranie — n a j­
nowszy przebój pt. „C h ią u itita ” . 
M łodych słuchaczy zainteresuje też 
b ry ty js k a  grupa „Queen” oraz nie­
m n ie j popularny w okalista i  iinstru 
m entalista — F ra n k ie  M ille r.

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I NA' W EJŚCIU

Edward Gierek
wśród uczestników

operacji
„Bieszczady 4 0 "

KROSNO -PAP. I sekretarz 
K C  PZPR Edward Gierek prze­
byw ał 14. bm w woj. krośnień­
skim, wśród harcerzy uczestni­
czących w' operacji „Bieszcza­
dy 40”. Serdecznie podejm owa­
n y  przez młodzież, E. G ierek 
zapoznał się z życiem, pracą i 
w ypoczynkiem  w a kacyjnym  o- 
bozujących tu  drużyn harcer­
skich z całego k ra ju .

H arcerska operacja „Bieszcza­
d y  40”  zainaugurowana została 
w  roku  30-lecia P o lsk i Ludo­
w e j. Przez m in ione la ta w  róż­
norodnych pracach m ających 
na celu społeczno-gospodarcze 
ożyw ien ie  tego pięknego reg io ­
nu  k ra ju  uczestniczyło przeszło 
38 tys. członków ZH P  —  ucz­
n iów  szkół ponadpodstawowych 
z całego k ra ju . Ich  praca p rzy ­
nosi w ym ierne e fek ty , służy 
przede w szystkim  mieszkańcom 
Bieszczadów.

Posiedzenie 
Rady Państwa

W A R S ZA W A  PA P . 14 bm. odby­
ło się w  Belw ederze posiedzenie 
Rady Państwa.

z R otterda-

m/s „ K w id zy ń ” 
i  Kopenhagi, 

m/s „Koszalin”  
m u,

m/s „K arpacz”  
m/s „W łó kn ia rz ’1 

ska.

S T A T K I N A  W Y JŚC IU

m/s „Z iem ia  Szczecińska” do 
W enecji ze Świnoujścia, 

m/s „K opaln ia  W a łbrzych” 
do D an ii,

m/s „K opaln ia  K leofas” do 
D anfi,

m /s „G liw ice  I I ”  do R FN. 
m/s „T arn ó w ”  do D a n ii, 
m/s „N iew iadów ”  do Szwe­

cji.

do 20 września br.

spraw ie czuwania nad zgodno/ 
praw a z K onstytucją i  ustalania  
powszechnie obow iązującej w yk ład ­
n i ustaw. Podstawowym  celem tej 
uchw ały są działania zm ierzające  
do um acniania praworządności so­
cja lis tycznej oraz do zw iększenia  
jasności praw a i  jego zgodności " 
poczuciem praw nym  społeczeństw  
D la  osiągnięcia tego celu przew idu  
je  się rozpatryw an ie  In fo rm ac ji o r­
ganów  państwowych ponoszących 
szczególną odpowiedzialność za 
stan praw a i  prawidłowość jego 
stosowania, a w m iarę  potrzeby  
zw racanie się do naczelnych orga­
nów  m asowych organizacji społecz­
nych o przedstawienie in fo rm ac ji 
ja k  w odczuciu społecznym praw o  
funkc jo n u je . U chw ała ta  określa 
fo rm y i  sposób rea lizow an ia  obu 
tych fu n k c ji powierzonych Radzie 
Państw a przez K onstytucję  Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow ej.

Rada Państwa podjęła uchwałę w 
sprawie założenia ksiąg honoro­
w ych osób, Instytuc ji i zbiorowości 
odznaczonych najw yższym i ordera-

est osobna kuchenka, b rudow nik  
Ltp. (su)

(Up.) m i Polski Ludow ej.

W  ZAMKU

Chór z Granady
EC H A  pieśni ro zbrzm iew ających  nie zdołał pozbyć się nieśmiałości 

w  Z am ku  podczas ostatniego Festi- i skrępow ania. W ejścia poszczegól- 
w alu  Pieśni C hóralnej k rą ży ły  jesz- nych głosów brzm ia ły  n iepewnie, 
cze w  S a li Bogusława, gdy na co raz iło  zwłaszcza u tenorów , k to  
estradzie p o jaw iły  się znów dwa rych obsada, ja k  się w yd a je , jest

Tragiczne w skutkach 
zderzenie z... łosiem

N IE C O D Z IE N N Y , trag iczny w  
skutkach w ypadek w yd a rzy ł się 
w czoraj około godz 13.20 na trasie  
E-14 w  pobliżu baru „G niew ko”  w  
Babigoszczy. Jadący w  k ie ru n ku  
W ybrzeża samochód osobowy „Sko  
da” re jes trac ji w arszaw skiej zde­
rz y ł się z łosiem wagi około 400 
kg, k tó ry  niespodziewanie w yb ieg ł 
z lasu. Po zderzeniu samochód 
przekozio łkow ał do row u. K ie ro w ­
ca, 57-letni Stanisław  Lubasińskl, 
m ieszkaniec W arszaw y, poniósł 
śm ierć na miejscu.

Zderzenie skończyło się rów nież  
fa ta ln ie  dla łosia, k tó ry  zginął 
w skutek doznanych obrażeń.

<*P)

a p o jaw iły  się znów dwa rycn O D saaa, j a s  się w y u a je ,  je s t  
Polski — zespół W yższej nieco skąpa. N a jle p ie j, ja k  sądzę, 

azKoiy Pedagogicznej pod k ie ró w - "wypadł m otet M ik o ła ja  Zielenskie- 
nietw em  Eugeniusza Kusa oraz go, k tó ry  m im o zachwiań in tona- 
chór uniw ersytecki z G ranady pro  cy jnych  brzm ia ł soczyście i m e trą  
wadzony przez L iro  J. Palom ara. c ił cftęsto słyszaną w  czasie festi- 
Obydw a n ie  b ra ły  udziału  w  X IV  w alu  m anierą postarzania u tw orów  
Festiw alu; m iłośnicy śpiewu chó- i  ta k  k ilkusetle tn ich , 
rainego m ie li w ięc okazję porów - ch ó r hiszpański, podobnie ja k  
nania poziomu w ykonaw stw a festi- nasz, poczynał sobie nieśm iało. Roz 
w ałowego i  norm alnego, m n ie j zo- śpiew ał się jednak Już w  trzeciej 
bow iązująeego występu. K oncert pieśni — w  pełnej tem peram entu, 
ten dla chóru W yższej Szkoły P e - p rzypom inającej m alaguenę m elo- 
dagogicznej b y ! ostatn ią próbą diii andaluzy jsk ie j. P ieśń „Adios 
przed w y jazd em  na W ęgry  i do G ranada” w raz z pełną auten- 
Włoch. P row adził go Jerzy P ień - tyzm u solową partią  tenoru  odnlo- 
kow . sła pełny sukces, a entuzjazm  pu-

Program  chóru z G ranady ob ej- bliczności w zbudziło w ykonanie  
m ow ał ludow ą m uzykę hiszpańską „G lo rii”  z Mszy k reo lsk ie j A rie la  
i  południow oam erykańską, rep er- R am ireza śpiew anej z ciekaw ym  
tu ar chóru polskiego okazał się zestawem Instrum entów , 
b ardzie j zróżnicow any — za w iera ł A kadem icy z G ranady o ka la ła  się 
m uzykę polską, rosyjską i  Jugosło- chórem  ta k  dobrym , że żałować 
w iańską; „Pieśń cherubinów ” M o - można ich nieobecności w  czasie 
kran jasa studenci nasi w y k o n y w a li festiw alu . M am y nadzie ję , że u - 
publicznie po raz p ierw szy, co o d - słyszym y ich w przyszłym  roku. 
biło  się nieco na w ykonaniu . Chór
W SP przez czas trw a n ia  w ystępu Jan g o r z e l a n y

i « ®  m s â

Oddział Reanimacji 
i Intensywnej Terapii

m nknń r ż e n ie  ze s ir 1) Przew ody z ow ym i gazam i biegną{U O K o n c z e n ie  ze  m r.  w  b a n a c h  i  niezbędny chorem u
czystości udzia ł w z ię li: I  se- tlen  dostarcza się podobnie ja k  
k r e t a r z  K W  PZPR Janusz wodę z k ran u  — przez odkręcenietcre iarz iv w  r & r n ,  odpowiedniego zaw oru i podłącze-
B rych, w iceprezydent m iasta r;je przewodu z życ iodajnym  ga-
Bogdan K rupa , re k to r Pom or- zem pacjentow i. Dlaczego tak  w aż-

t ieJ FZl- s»*? SfSBSffWtŁia;d r hab. Z b ign iew  Jańczuk i  d y~  n je należy bać się każdej In fe k c ji 
re k to r /• P o lsk ie j Żeg lugi M o r- — ciężki stan chorych powoduje, 
« k ip i R v s z a rd  K a r e e r  ' iż każde dodatkowe osłabienie o r­sk ie j K y s z a ra  rv a rg e r  gamizmu może skończyć się tragicz

NOWO o tw a rty  Oddział jest r ie  _  w ystarczy zw y k ły  k a ta r  czy 
wyposażony W nowoczesną grypka. 'T a k  w ięc panuje tu  szcze- 
aparaturę in tensywnego nadao- 2 MW^ “ ? S S
ru  w yprodukow aną przez d u ń -  ty lk o  w  czystych białych fa rtu -  
ską f irm ą  Sirhonsen W eil. Ze- chach, pokrow cach-kapciach nak ła - 
staw  t o n  zakup iła  dla Pom or-
skle j A ka dem ii M edycznej Po l- dłem inf^ kCj ł  ( j ak brudna butla  
ska Żegluga M orska. Na w ypo- z gazem np.). w  trosce o pacjan- 
sażenie nowego oddziału sk la - 
dają sią: 4 m on ito ry  ka rd io lo ­
giczne z pamięcią, wzm acnia­
czem EKG  i  zestawem ostrze­
gawczym, cyfrow e m ie rn ik i 
tem pera tury i oddechu, centra­
la intensywnego nadzoru o p ro ­
f i lu  w ie loparam etrow ym , zesta­
w y czu jn ikó w  pom iarowych, 
po jem n ik i, ssaki, zegary, s f i-  
gm om anom etry, a także spe­
c ja lne  (trzyczęściowe) łóżka re ­
anim acyjne.

O D D Z IA Ł  przew idziany jest dla 
8 pacjentów  — 5 dorosłych oraz 
tro jga dzieci (now orodków  i  n ie ­
m ow ląt). Zam ontow ana tu  aparatu ­
ra pozwala na stały nadzór n ie  ty l 
ko nad e lek tryczn ą  aktywnością  
serca E K G , ale także ciśnieniem  
k rw i, tem peraturą ciała, częstością 
oddechu i  tętna. Urządzenia usta­
wione przy łóżku chorego są po­
łączone przew odam i z centralą in ­
tensywnego nadzoru i  na je j  mo­
n itorze dyżu ru jący  lekarz  czy pie­
lęgn iarka  może stale odczytywać  
dane określające stan pacjenta.
Równocześnie pod taką kontro lą  
może znaleźć się 4 podopiecznych 
oddziału. Każde z urządzeń nasta­
wione jest na pewne graniczne  
w artości i  jeśli stan chorego pogor 
szy się na ty le , iż  p aram etry  owe 
zostaną przekroczone —1 u  dyżuru­
jącej siostry włącza się sygnał a la r  
m owy.

Oprócz stałego przekazyw ania  
wiadomości o oddechu, ciśnieniu  
itp . aparatura  została wyposażona 
w  pamięć i  m oże-zawsze odtw orzyć  
eó działo się w  organizm ie chore­
go przed godziną, dwoma czy po­
przedniego dnia.

W ażną sptaw ą jest także, iż  na 
ty m  oddziale n ie  m a b u tli z tle­
nem lub sprężonym powietrzem .

Autostopowicze 
liczą na życzliwość

W A K A C JE  już w  pełn i. L iczn i 
uczniowie starszych k las oraz stu  
denci w yru szy li zw iedzać k r a t  
Szczególnie a tra k c y jn y m  sposobem 
podróży jest autostop. To też n ie ­
zależnie od pogody, już od wczes­
nych godzin rannych  autostopowi 
cze ustaw iała sle na sk ra ju  szos 
przy  trasach w ylotow ych z m ia ­
sta. W edług naszych obserwacji 
na uczynność szczecińskich k ieró w  
ców nie mogą narzekać. Szczegół 
nie chętnie zab iera ła  ich w  dro­
gę prowadzący duże w ozy cięża­
rowe. gdy przed n im i w iele k ilo ­
m etrów . N o cóż, w  tow arzystw ie  
podróżuje się p rzy jem n ie j. (su)

Z obrad Zespołu 
ds. Samorządu 
Robotniczego

W UB. SOBOTĘ odbyło się w  K W  
P ZP R  w  Szczecinie ko le jne  posie­
dzenie Zespołu .do spraw Samorzą­
du Robotniczego, k tó ry  dokonał o- 
ceny przygotow ań i  przebiegu se­
sji K o n feren c ji Sam orządu Robot­
niczego, poświęconych w arunkom  
pracy i  sprawom socjalno-bytow ym  
załóg szczecińskich zakładów  pracy. 
Zespół ocenił rów nież dotychczaso­
w y przebieg w ypoczynku pracow­
n ików  i ich rodzin. Obradom prze­
w odniczył I  sekretarz K W  PZPR , 
Janusz B rych, przewodniczący ze­
społu.

Drobnicowce 
dla ZSRR

R E A L IZ A C J A  kolejnego ważnego 
ko n tra k tu  Stoczni Szczecińskiej im . 
Adolfa W arskiego, zaw artego z a r­
m atorem  radzieckim  na budowę 1° 
nowoczesnych drobnicowców uni­
w ersalnych, przekroczyła już pół­
m etek. Budowa tych skom plikow a­
nych statków  przebiega sprawnie. 
W szystkie one spływ ają na wodę 
w  wyznaczonych term inach, a nie­
k tó re  n aw et w cześniej. W odowanie  
m /s „Tem ow sk”  odbyło się np. 
siedem dni przed planow anym  te r­
m inem . , . .

Jest to e fektem  now ej m etody  
m ontażu s iln ika  głównego, zasto­
sowanej po raz pierwszy na budo­
w ie te j serii statków . M etoda ta, 
zwana w  skrócie „m odułow ą” , po­
lega na Jednoczesnym m ontażu si­
łow ni w  postaci 10 potężnych blo­
ków , k tóre  następnie insta lu je  się 
na statku. E lim in u je  się w  ten  
sposób uciążliw ą .pracę w  ciasnych 
pomieszczeniach, zmniejsza praco­
chłonność prac m ontażowych, po­
praw ia jakość w ykonaw stw a i skra  
ca okres wyposażania całego stat-

Ńa pochylni „O dra” trw a  budo­
wa kadłuba siódmego statku  z te j 
serii m /s „Tu lsk” o  nośności 6100 
ton. Podobnie ja k  poprzednie, przy  
stosowany zostanie on do przewo­
zu kontenerów , a także  ładunków  
i n iektórych  tow arów  masowych.

warto- kupići Automatyczna zmywarka do mechanicznego mycia naczyń.
Zmywa i wysusza naczynia bez użycia rąk.

Zapraszaja sklepy ze sprzętem zmechanizowanym gospodarstwa domowego na terenie miasta Szczecina i wo­
jewództwa.
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Premier M orarji Desai podał się do dymisji

ZADOWY w  IN
D E L H I PAP. P rem ie r In d ii M o ra r ji Desai, opuszczony przez cja może zahamować fa lę  de- 

częśe swych kolegów z rządzącej p a r t ii Janata i  pozbawiony ze rc ji z szeregów p a r t ii i  za- 
w iększości w  parlam encie, podał się 15 bm. do d ym is ji, w raz pobiec je j rozpadowi, 
z członkam i swego gabinetu. Prezydent In d ii,  San jiva  Reddy ,
p rzy ją ł rezygnację 83-letniego prem iera i  jego m in is trów , ale ^ d  końca czerwca do 15 bm. 
popros ił ich, aby p e łn ili swe obow iązki „do  czasu pow oła- w ys tąp iło  z Jana ty  około stu
n ia  now ej rady m in is tró w ".

Szanse Kennedyego
J A K  w yn ika  z ostatniego 

sondażu G allupa, 49 proc. A ' 
m erykanów  oddałoby obecnie 
sw ' głosy na senatora Kenne­
dyego, gdyby zdecydował się 
kandydować na prezydenta, 
Równocześnie jednak 45 proc, 
zapytanych w yra z iło  pogląd, iż 
Kennedy „n ie  zachował się od­
pow iedn io”  w  okresie wypadku 
samochodowego, w . k tó rym  k i l ­
ka  la t tem u zginęła jego sekre­
ta rka .

Chiny

Można rysować akty
Z M IA N Y  w  polityce k u ltu ra ln e  1 

nie  nadażaia w  ChRL za tempem  
zm ian ,w  DOlitvce gospodarczej 
ale co oewien czas w ydarza  sie tu  
coś. co ukazuie. że cała SDrawa 
nie  stoi w  mielscu. K tó ż na p rzv- 
klad  m ósłbv ieszcze rok tem u w v  
obrazić sobie, że z o kaz ji święta 
narodowego USA k ilkuset C h ińc^  
k ó w  bedzie mogło obetrzeć w  pe­
k iń sk im  teatrze stołecznym film o ­
w an y  tam  orzez te lew izle  am ery ­
kańska „Bob Hope Show” , słuchać 
w  tłum aczeniu  na chiński dowci 
pasów tego komediowego wgtera 
na (k tó ry  zagrzew ał do w a lk i w o l­
ska am erykańskie w  K o re i i w ie t  
nam ie) i obejrzeć dość erotyczny  
śpiewno-taneczny wysteo Darv mu  
rzyńskich pieśniarzy w  stylu  d i­
sco N ie  każda nowość oznacza 
ja k ' w idać Dosteo. C iekawsza i 
w ażnieisza 1est iednak wiadomość
0  ukazaniu  sie nierwszego num eru  
poświeconego sztuce i w ydaw ane­
go przez Pekińska Akadem ie  
Sztuk P ięknych k w a rta ln ik a  o na 
kładzie  80 tvsiecv egzem olarzy Na  
okładce pisma fig u ru le  zdiecie d o - 
SdCu A fro d yty  z M ilos, d a le j zn a j­
du ją  sie renrodukcle rzeźb M icha­
ła  Anioła ..U m iera iacy n ie w o ln ik ”
1 ..Skowany n iew o ln ik” (u kazu ją ­
ce nagiego mężczyznę), zaś 
na w ew netrznei stronie o kładki 
umieszczono nawet reorodukcie  
a litu  kobiecego, pędzla chińskie­
go m alarza Ju .P e o n a .

jeszcze niedawno w szystko t<. 
byłoby uznane za haniebna Dorno 
grafie . Chiny b v łv  iednym  z na i- 
b ardzie l p ruderyjnych k ra tó w  świa 
ta  i to. nie tv lko  ze w zględów  ide­
ologicznych. ale także — dem ogra­
ficznych Obecnie Iednak kw a rta ł 
n ik  ten  oorócz wsnomnianvch  
zdieć- zamieszcza a r ty k u ły  d w rV  
profesorów A kadem ii Sztuk P ięk ­
nych. którzy  w viaśn ia ia  dlaczego 

. na uczelniach artystycznych ko­
nieczne iest rysow anie nagich mo 
dęli i  polem izują przy o kazii z 
błędnym i Doglądami na ten te ­
m at. szerzonymi oczywiście Drzez 
„bandę czworga” .

LE K C JA  p ływ an ia  w  
jednym  z basenów Coto- 
nou, położonego nad Zato­
ką G w inejską największego 
miasta portowego Ludow ej 
R epublik i Benin.

(Fot. C A F-A D N )

spośród 302 je j posłów  w  538- 
-osobowej izb ie niższej pa rla - 

D Z IŚ  Reddy ma rozpocząć m entu. Na 16 bm  zapowiadano 
konsu ltacje z przywódcam i in -  w  n ie j g łosowanie nad w zn ie- 
dy jsk ich  p a r t ii politycznych. s łonym  przez opozycje w n io - 

Ustąpienie Desaia jest k u lm i-  skiem  o vo tum  nieufności dla 
nacją kryzysu, k tó ry  nęka Jana- rządu i porażka Desaia była 
tę  n iem al od objęcia przez nią przesądzona.
w ładzy w  m arcu 1977 roku, a _ ______________________________
w yn ika  z samego charakteru  te j 
p a rt ii,  będącej konglom eratem  
ugrupowań o bardzo różnej o- 
r ie n ta c ji — od socjaldem okra­
tycznej po sk ra jn ie  praw icow ą 

Dalszy przebieg wydarzeń bę­
dzie zależał od tego czy rezy­
gnacja ’ Desaia uśm ierzy kon­
f l ik t y  w  p a r t ii rządzącej i  dopro 
wadzi do przyw rócenia jednoś­
ci w  je j szeregach, czy też in i­
c ja to rzy  kam pan ii przeciw ko 
dotychczasowemu p rem ie row i 
sprzym ierzą się z opozycją i  po. 
dejm ą próbę u tw orzenia razem 
z nią rządu koalicyjnego.

Raj Nara in, przywódca roz­
łamowego ugrupowania Janaty 
i  organizator dezercji z p a r t ii 
rządzącej, k tó re  zachw ia ły po­
zycją Desaia, pow iadom ił w  nie 
dzielę wieczorem  prezydenta 
Reddy’ego, że razem ze współ­
dz ia ła jącym i z n im  siłam i po lity  
cznym i rozporządza ono większo 
śpią w  izb ie  niższej parlam entu.
Raj N a ra in  uchodzi za zaufa­
nego człow ieka w iceprem iera 
Charana Singha, przyw ódcy 
chłopskiego ugrupow ania BLD, 
i  część obserw atorów  sądzi, że 
w łaśnie Charan S ingh będzie 
teraz ubiegał się o urząd p re ­
m iera, ja ko  kandydat Jana ty 
lu b  — w  razie oporów  części 
p a r t ii — ja ko  przywódca ja  
k ie jś  now ej ko a lic ji.  Równocze 
śnie obserw atorzy in dy jscy  mó­
w ią  o w ie lk ic h  am bicjach po­
lityczn ych  drugiego w icepre­
m ie ra  i  m in is tra  obrony In d ii 
— Jag jivana  Ramy.

M o ra r j i Desai podał się do dy 
m is ji pod naciskiem  w p ływ o ­
w ych p o lity k ó w  Jana ty, k tó rzy  
uzna li, że ty lk o  jego rezygna-

Ostrzeżenie 
dla palaczy

O T T A W A  P A P . Jeden z uczest­
n ików  X I  m iędzynarodowego kon­
gresu poświęconego problemom  
biochem ii, k tó ry  obradu je  w  To­
ronto  — Bruce Ames z k a lifo rn ij­
skiego uniw ersytetu  B erke ley  . — 
stw ierdził, że nałogowcy w yp a la ją ­
cy przeciętnie paczkę paipierośów 
dziennie przez 20 la t muszą liczyć  
się z tym , iż  będą żyć o  osiem la t 
krócej.

Ames s tw ierdził, że m im o iż 
skład n ik i dym u tytoniowego są sto 
sunkowo słabym i substancjam i ra ­
ko tw órczym i, nałogowi palacze 
w chłan ia ją  bardzo duże daw ki tych  
substancji — blisko 1 gram  bru ­
n a tn e j sm oły dziennie.

Kolejna eksplozja
w Madrycie

M A D R Y T  P A P . W  nocy z soboty 
na niedzielę, w  śródm iejskim  ba- 
rze m adryck im  nastąpiła eksplozja  
silnego ład u n ku  w ybuchowego, w  
w y n ik u  k tó re j jedna osoba zginęła 
i  k ilkanaście osób odniosło obra­
żenia. Dotychczas żadne z ugrupo­
w ań nie p rzy ję ło  odpow iedzialno­
ści za zam ach. Ze względu na fak t, 
iż  bar b y ł uczęszczany głównie  
przez lew icu jących  in te le k tu a li­
stów, polic ja  przypuszcza, iż cho­
dzi tu  o zemstę za przeprowadzony  
przed dwoma m iesiącam i zamach 
bom bowy na kaw ia rm ę  uczęszcza­
ną przez osoby o  poglądach praw i­
cowych.

Sobotni zam ach bom bowy pod­
niósł Liczbę o fia r  śm ierte lnych  te­
gorocznych porachunków  po litycz­
nych do 81. P rzyp o m n ijm y , iż o r­
ganizacja separatystów baskijskich, 
k tó ra  w  okresie ostatnich k i lk u  ty ­
godni dokonała 14 zam achów  bom ­
bowych w  ośrodkach w ypoczynko­
wych nad M orzem  Śródziem nym , 
w piątek zaw iesiła swą działalność  
oczekując na w y n ik  ro zm ó w  z 
przedstaw icielam i rządu m adry­
ckiego.

Autostradą przez kraje RWPG

Ponad dwie dcby trwała okupacja

Największa inwestycja świata
Z  IN IC JA T Y W Y  Po lsk i i  stanie najw iększy plac budowy 

W ęgier pow sta ła koncepcja' bu - w  zakresie in żyn ie r ii drogowej, 
dowy autostrady europe jskie j Realizacja tego przedsięwzięcia 
biegnącej z północy na po-łud- poprzedzona zostanie szczegó- 
n ie naszego kontynentu. Zyska- ło w ym i badaniam i za pomo- 
ł-a ona poparcie ONZ a do u- -cą najnowocześniejszych metod 
dzia łu  w  te j w ie lk ie j inw esty- i  apara tury, ja k im i dysponuje 
c j i  zgłosiły siwój akces: W łochy, współczesna nauka światowa. 
Austria , Jugosław ia, G recja i  Ta trasa stanow i jedynie 
Turcja . W  najb liższym  diziesię- fragm ent budowy w ie lk ie j sieci 
cio leciu w  państwach tych pow autostrad, jak ie  powstaną w  

•- la tach 90-tych w  obrębie k ra ­
jó w  Rady W zajemnej Pomocy

budynku ambasady Egiptu w Ankarze

Zamachowcy palsstyiisey
uwolni zakładników

LO N D YN  PAP. Po przeszło w  Ankarze i n igdy nie zorga 
dwóch dobach okupacji budyń- n izow ałaby ta k ie j akc ji. Przed- 
ku  am basady 'eg ipsk ie j w  A n - s taw ic ie l OWP dodał, że jego 
karze, zamachowcy palestyńscy organizacja jest przeciw na te - 
w yp uśc ili w  niedzielę rano o- go rodza ju  akcjom , co n ie je - 
s tatn ich 6 zak ładn ików  oraz od- dnokro tn ie  pub liczn ie podkre- 
da li się w  ręce w ładz tureck ich , ślała.

Jak  in form owaliśm y-, czte- A bu F ifas  po in fo rm ow a ł ró w - 
rech uzbro jonych zam achów- nież, że OWP otw orzy w kró tce  
ców w kroczy ło  na te ren am ba- swoje b iu ro  w  Ankarze, co było  
sady w  p ią tek rano zab ija jąc ustalone z rządem tu re ck im  je -  
dwóch s trażn ików  i  za trzym u- szcze przed zamachem na am - 
ją c  w  charakterze zak ładn ików  basad? egipską. Delegat OWP 
14 osób, w  ty m  ambasadora s tw ie rd z ił na zakończenie, że 
egipskiego. K i lk u  zakładn ikom  udzia ł p rzedstaw ic ie li OWP w  
udało sie w ym knąć, jeden z m ediacjach z zamachowcami 
n ich pon iósł śm ierć w yska ku - po p ra w ił stosunki te j o rgani- 
jąc z drugiego p ię tra  bud yn ku , zac ji z w ładzam i tu re ck im i.

P rem ier T u rc ji B u len t Ecevit
ośw iadczył na ko n fe re n c ji p ra ­
sowej po oddaniu się zama­
chowców w  ręce w ładz tu re c ­
k ich , że delegacja O rgan izac ji 
W yzwolenia Palestyny, k tó ra  
uczestniczyła w  negocjacjach z 
zamachowcami, p rzyczyn iła  się 
w  ogrom nej m ierze do zapobie­
żenia dalszym o fia ro m  dram atu 

ambasadzie egipskie j. Jak 
w iadom o zamachowcy g roz ili, 
że wysadzą budynek w  pow ie­
trze, je ś li ich żądania nie zo­
staną spełnione. P rem ie r Ece­
v i t  w y ra z ił w ie lk ie  uznanie dla 
OWP i je j p rzyw ódcy, Jasera 
A ra fa ta .

Przewodniczący czteroosobo­
wej delegacji OWP uczestniczą­
cej w  negocjacjach z zama­
chowcam i, A bu  F iras  pow ie­
dz ia ł dziennikarzom , że zama­
chowcy us łucha li jego argu­
m entów  i  podda li się ponieważ 
uzna ją au to ry te t OWP. Abu 
F iras  ponownie podkreś lił, że 
OWP nie by ła  zaangażowana 

a tak na ambasadę egipską

Pakistańska
bomba nuklearna?
U K A Z U JĄ C Y  się od n iedaw ­

na now y tygodn ik  b ry ty js k i 
„8 D A YS”  pisze, że Pakistan 
dokona w kró tce  eksplozji bom­
by nuklearne j. T ygodn ik  tw ie r ­
dzi, że w  R aw a lp ind i działa 
„specja lna grupa robocza" ko­
ordynu jąca  realizację p ro je k tu  
pod k ie row n ic tw em  pewnego 
generała podlegającego bezpo­
średnio prezydentow i Z iau low i.

Rzecznik ambasady Pakista­
nu w  Londyn ie , in terpe low any 
na tem at tych  in fo rm a c ji w y ­
ra z ił ubolewanie z powodu 
fak tu , że n iek tó re  pisma za­
chodnie „n a d a l prowadzą w ro ­
gą kam panię wobec P akistanu” . 
Rzecznik s tw ie rd z i, że P a k i­
stan pragnie uzyskać energię 
nuk learną w yłącznie w  celach 
poko jow ych.

Gospodarczej. Równolegle bo­
w iem  prowadzone są prace nad 
m ożliwością połączenia syste­
mem autostrad k ra jó w  RWPG. 
Odpow iedni zespół RWPG i 5 
specjalistycznych podzespołów 
zakończyło pracex nad koncep­
c ją  sieci autostrad prowadzą­
cych przez k ra je  socjalistycz­
ne. Au tostrada p ó łn o c -p o łu d ­
nie, o k tó re j wspom inaliśm y na 
wstępie, została także uwzględ­
niona w  tym  generalnym  p la­
nie.

P R Z Y  opracow yw aniu  progra- 
m ów  brano pod uwagę Drobiem  
transporjow y wspólnoty RW PG . 
Przeprowadzono szereg badań i 
analiz, co Dozwoliło na postawie­
nie prognoz w  t v m  zakresie do  
ro ku  1990. Jednoznacznie w yn ika  
z nich. że zarówno do tego okre­
su. 1ak i  d o  1990 roku  bardzo szvb 
ko narastać bedzie transport osób 
i  tow arów  m iedzy państwam i wsoól 
noty socja listyczne! Dlatego też 
przygotowano skoordynow any sy­
stem rozw oiu  transportu  uwzględ­
n ia jący  budowę i m odernizacje do  
nad 9 tvs. km  autostrad. W yb ra ­
no zasadnicze k ie ru n k i: północ — 
południe, z północy na południo­
w y  zachód 1 z zachodu na wschód.

Na załączonej m apce przedsta­
w iam y główne k ie ru n k i budowy  
tych  autostrad. Trasa A  prowadzić  
bedzie z B erlin a  przez ''Warszawę 
Óo M oskw y. N a tvm  odcinku w y­
korzysta sie cześć istniejących  
dróg i  autostrad do zaadaptowania, 
ich zgodnie z w ym aganym i para­
m etram i. Trasa B  połączy: Rostock 
— B erlin  — Prasę — Bratysław ę. 
Budapeszt i  Bukareszt, a zakończy  
się w  Konstancy. W reszcie trasa  
C. k tó ra  n a jbardzie j interesuje nol 
skich tu rystów  i cały transport 
kom unikacyjny , prowadzić bedzie 
od Gdańska orzez W arszaw ę. K a ­
tow ice. B ratysław ę. Budaoeszt do 
Bukaresztu  i S ofii Od te j właś­
nie autostrady poDrowadza dalsze 
odcinki w  k ie ru n k u  na Wiedeń. 
P.zym, Belgrad. A ten y i  Istam buł. 
O statnia propozycja w  ram ach bu 
dowy autostrad k ra jó w  R W PG  
jako  trasa D  poprowadzi z M osk­
w y  przez K ijó w ; Odesse. K iszy- 
niów  do Bukaresztu i So fii. e

T a k  w iec najbliższe dziesięciole­
cie przyniesie o lbrzym ie  zm iany w  
układzie nowoczesnych dróg w  
obrębię k ra jó w  RW PG . co w  zna­
k o m ity  sposób u ła tw i transport 
tow arow y i osobowy. Nad ta kon­
cepcja kom isja i zespoły R W P G  
pracow ały ponad 2.5 roku. P rzew i­
duje sie. że każdy k ra j  bedzie bu­
dował na swoim  terenie i  w  do­
godnym  term in ie , orzy uw zględnię  
niu  generalnego p lanu czasowego. 
N ależy  w iec przypuszczać, że ood 
koniec 199« roku będziem y jeźd^ć  
w ygodniej i bezpieczniej. (*#
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e s a
W ZM O ŻO NO  KO N TR O LĘ

W S P R A W IE  naruszenia przepi­
ło  w  ruchu dnia 15 ub. m. pgsez 
kierow cę autobusu (n r boczny 78) 
l in ii 101 oraz nieprzestrzegania  
rozkładu jazdy i n ietaktow nego  
zachowania się kierow cy z tejże  
l in i i  (wóz n r boczny 41) w dniu  
16. V I.  79 r .. W oj. Przeds. K om u­
n ik a c ji M ie js k ie j in fp rm u je , iż  w 
obu przypadkach w inn i o trzym ali 
karę  upom nienia na piśmie

W  celu zlikw id o w an ia  niezgodne­
go z rozkładem  jazdy kursow ania  
autobusów na lin iach: 101. 102 i 
103, postanowiono przez pewien 
czas wzmóc obserw ację tych tras. 
Pozw oli to na w yłonienie k ie ro w ­
ców naruszających obowiązujące  
rozk łady i w yciągnięcie w  stosun­
ku  do nich sankcji regulam ino­
w ych.

Jjeśli chodzi o szczegółowe roz­
k ła d y  jazdy na przystankach, to 
umieszczane one b yły  niejedno­
k ro tn ie , lecz wandale niszczą je 
system atycznie.

Jednocześnie W P K M  dzięku je  za 
w szelkie nadsyłane in form acje, 
pozwolą one bowiem  na w yko­
rzystanie ich w bieżącej pracy 
nad stworzeniem  ja k  najdogod­
niejszych w aru n kó w  przejazdu

I  z-ca d yrekto ra  
ds, eksploatacyjnych  

m gr A ndrze j A N C Z Y K O W S K I

DO RĘCZYCIEL
N IE  N A R U S ZY Ł T A JE M N IC Y  

KO RESPO NDENCJI

O D P O W IA D A JĄ C  na a rty k u ł 
zaty tu ło w an y  „K to  o tw ie ra  cudze 
listy?” D yrekc ja  O kr. Poczty i 
Telekom , w yjaśn ia , że m im o od­
powiedzialności p racow ników  po­
czty za otrzym aną przez adresatkę  
przesyłkę listow ą w  stanie uszko­
dzonym. n ie  ma podstaw do 
stw ierdzenia, iż doręczyciel naru­
szył ta jem nicę  korespondencji 
Faktem  jest bowiem , że lis t w  sta­
n ie  uszkodzonym tk w ił w  drzw iach  
m ieszkania, jednakże nie uszkodził 
go listonosz, k tó ry  nie zastawszy 
nikogo z dom ow ników , pozostawił 
lis t w skrzynce listow ej, n a jp ra w ­
dopodobniej w n iew łaściw ej prze­
gródce. S tam tąd mógł być w y ję ty  
przez posiadacza przegródki 1 m a­
chinaln ie, bądź też celowo otw o­
rzony. a ' następnie w etkn ię ty  w 
szparę drzw i.

Faktem  jest również, lż doręczy­
ciel w  odpowiedzi na ustną re k la ­
m ację wniesioną przez w łaściciel­
kę listu, m iast udzielić w yjaśn ie­
nia zgodnego z praw dą, przekonał 
ją , że w inny może być ty lk o  inny  
doręczyciel dysponujący kluczem  
do głównego zam ka skrzyn ki na 
lis ty . W  tym  przypadku u adre­
s a tk i przesyłk i powstało przekona­
nie o naruszeniu ta jem nicy  ko­
respondencji przez pracow ników  
poczty.

Z -ea  d yrekto ra  
O kręgu Poczty i Te lekom unikacji 

m gr W. D Z IE T C Z Y K

G DY M LE K O  
JEST ZŁE J JAKO ŚCI...

O DPO W IEDŹ, K T Ó R A  
N IE  S A TY S FAK C JO N U JE

W O D P O W IE D Z I na a rty k u ł za­
ty tu ło w an y  „ Z  siatkam i do Śród­
m ieścia”  WSS , .Społem ” kom uni­
k u je  że sklepy nr nr 257 i 234 
przy ul. S trza lo w skie j uległy l i ­
k w id a c ji z powodu kapitalnego re­
m ontu budynków , w których  się 
m ieściły, W znow ienie działalności 
w tych placówkach nastąpi po za­
kończeniu w spom nianych robót.

W celu częściowego rozwiązania  
niedogodności powstałych w zw iąz­
ku  z tym  dla k lien tó w , zobowią­
zano k iero w n ika  sklepu nr 36, 
mieszczącego się przy ul. Ś w iato­
w ida 90. do zapew nienia w łaściwe­
go zaopatrzenia sklepu, co będzie 
przedm iotem  wzm ożonej kontro li 
ze strony k ie ro w n ika  rejonu  

N adm ien iam y, iż w ym ien iony w 
a rty k u le  punkt napraw y sprżętu  
gospodarstwa domowego nie nale­
ży do WSS „Społem ” , która  nie 
świadczy usług w tym  zakresie

D yrek to r  
ds. obrotu towarowego  

m gr Ryszard K O S M A C Z E W S K I 
OD RED: Odpowiedź WSS „Spo­

łem ”  n iecałkow icie nas satysfak­
cjonuje, bowiem  w a rty k u le  pt. 
„ Z  s ia tkam i do Śródm ieścia”  pisa­
liśm y rów nież o niedowładzie o r­
g an izacyjnym , prze jaw ia jącym  się 
m . in. funkcjonow aniem  ty lk o  je d ­
nego stanowiska kasowego w sa­
mie na rogu ulic W iszesława i 
Ziem o w ita . A właśnie w tym  si%le- 
pie klien tó w  można by obsłużyć 
szybko i spraw nie gdyby urucho­
mić druga kasę. Zw iększyłaby się 
pi zez to przepustowość samu, co 
przy obecnym zam knięciu dwóch 
placówek handlow ych nie jest bez 
znaczenia «„

Ponadto WSS „Społem ” nic za­
jęła stanowiska w sprawie zbyt 
szczupłej (i niedostatecznie zaopa­
try w a n e j) sieci hand low ej nie ty l­
ko na Golęcinie, ale ró w n ież- na 
Drzetow ie, w Podjuchach i innych  
peryferiach naszego m iasta, o 
czym także pisaliśmy w om aw ia­
nym  a rtyku le .

Dziecięce Centrum 
powstanie 

w Bukareszcie
W Z W IĄ Z K U  z M iędzynarodo­

w ym  Rokiem  Dziecka podjęto  
ostatnio w  R um unii decvzie o 
w zniesieniu w  Bukareszcie Cen­
tru m  Dziecleceeo Program  budo­
w y tego w ielkiego w ie lo fu n k c y j­
nego ob iektu  orzew idu ie . że zn a j­
dą w  n im  m iejsce D lacówki 
oświatowe Domieśzczenia do zaieć 
ma1acveh rozw ijać  zainteresow a­
nia ku ltu ra ln e , a także sale i u rzą ­
dzenia o charakterze  ro zryw ko ­
w ym . Prace nad D rolektam i orzv- 
szłego C entrum  1uż rozooczeto

fP A I'

Wieś: droga do nowoczesności
N IE K IE D Y  można usłyszeć 

opinie, że w  przeciw ień­
s tw ie  do m iast zm iany na 

wsi są powoln iejsze, gdyż pro­
ces unowocześniania jest tam 
znacznie trud n ie jszy  i  bardz ie j 
skom plikow any. Można byłoby 
się zgodzić z ty m i op in iam i, gdy­
by nie ko ronny argum ent, że 
wieś roku  1979 n ie jest podobna 
do wsi ro ku  1944— 45.

35 la t na wsi trzeba oceniać 
tak: nie by ło  na wsi sp ra w ie d li­
wości społecznej — jest spra­
w ied liw ość; nie by ło  na wsi ele­
ktryczności —  powszechnie jest 
elektryczność; n ie by ło  na wsi 
ośw iaty — je s t ośw iata; nie by­
ło na wsi op ie k i le ka rsk ie j — 
jest opieka lekarska ; nie było 
na wsi systemu emerytalnego 
— jest system em ery ta lny ; nie 
by ło  na wsi koni mechanicz­
nych i maszyn — są konie me­
chaniczne i maszyny!

W IE L E  jeszcze innych zm ian  
w prow adziło  na wieś 35-lecie. 
Liczm y po kolei: na pewno po­
wszechnie radio  b ib lio tek i (lub  
punkty  b iblioteczne). na pewno 
życie ku ltu ra ln e , tu rystykę, kolo­
nie dla dzieci, a oprócz tego — 
te lew izję  p ra lk i, lodów ki, sprzęt 
gospodarstwa domowego N ie  jest 
już dziwem nad dziwy w chłopr 
skiej zagrodzie tra k to r, a także  
samochód . A przecież zm iany na 
wsi polegają i na tym . że miesz­
kanie w ie jsk ie  — np. w  PGR-ach  
i spółdzielniach produkcyjnych — 
nie różni się niczym  od m iejskie­
go: byw a w n im  nie ty lk o  woda 
z k ra n u  (ciepła rów nież), lecz i 
łazienka z WC, gaz (choć z butli), 
ciepło z ka lo ry fe ró w . W pokojach  
stoją tapczany i fotele, a w  sza­
fach wis- zupełnie niezła ' odzież. 
W sumie podniosła się higiena i 
ku ltu ra  życia, podniósł Się ogólny 
standard Doniosłą rolę w procesie 
przeobrażeń odgryw a uspołecznie­
nie znacznych obszarów ziemi: 
gospodarstwa ro lne będące włas­
nością państwa, gospodarstwa spół­
dzielcze oraz kó łka  rolnicze

POWOLNOŚĆ zmian w sto­
sunku do m iasta jest zatem su­
b iektyw na. Za k ry te r ia  oceny 
bierzem y bow iem  nie drogę, ja ­
ką wieś przeszła od roku 1944^- 
—45, ale raczej nasze w roku 
1979 w yobrażen ia  o wsi nowo­
czesnej, nasze pod adresem wsi 
postu laty, a naw et w  jak im ś 
stopniu rów n ież  marzenia o wsi 
tak ie j, jaką  chc ie libyśm y, aby 
by ła  — Co je s t samą istotą 
tych zmfan na wsi?

POSROD dziesiątków odpowiedzi 
nasuw ających się niem al autom a­
tycznie jedna zdaje się pretendo­
wać do pierwszeństwa 1 być abso­
lu tn ie  niepodw ażalna. Samą istotą 
tych zm ian — oto m oja odpowiedź 
— jest współczesny m ieszkaniec  
wsi. po prostu i zw yczajn ie  czło­
w iek, jego sytuacja. M ieszkaniec  
wsi przestał być je j na całe swo­
je życie przypisany, a wieś prze­
stała być jego przeznaczeniem , je ­
go jedynym  miejscem  na ziem i. 
Współczesną wieś polską zamiesz­
k u je  zupełnie now y człow iek, k tó­
rem u socjalistyczne re fo rm y dały  
szansę w yb ieran ia  drogi życiow ej. 
Początek tym  zm ianom  dał dekret 
o refo rm ie  ro ln e j z sierpnia 1944 
roku Ten to dekret często oce­

n iany ty lk o  pod względem ekono­
m icznym . dając ziem ię dał w ie lu  
ludziom  — bezro lnym , m ałoro lnym , 
służbie fo lw arcznej — godność 
ludzką

Ilu  m ieszkańców wsi otrzym ało  
dekretem  o re form ie  ro ln e j god­
ność człowieka? S tatystyk  się tym  
nie za jm ow ał, ale odpowiedź nie 
nastręcza kłopotów. Tę godność 
ludzką otrzym ało  814 tysięcy ro­
dzin. bo ty le  dekretem  P K W N  
utworzono nowych gospodarstw. 
Oprócz tego jeszcze 254 tysiące ro­
dzin, bo ty lu  rodzinom  powiększo­
no gospodarstwa W następnych  
latach inne przedsięwzięcia władzy  
ludow ej pogłębiały ten proces li ­
kw idow ania  rozw arstw ienia spo­
łecznego wsi

W latach 1950—1976 saldo m igra­
c ji ze wsi do m iast w yniosło pra­
w ie 3.2 m in  osób, a z pracy na 
ro li do pracy poza rolnictw em  
saldo to wyniosło praw ie 5,9 m in  
osób. W  roku -1972 (n a ' p rzykład) 
praw ie  39 proc ogółu pracowni­
ków  fizycznych  i 27 proc. pracow ­
n ików  um ysłowych było  w p ierw ­
szym pokoleniu pochodzenia chłop­
skiego. Jednocześnie to otw arcie  
drogi ze wsi do m iast sprawia, że 
m igracja  ma ciągle tendencję  
zw yżkow ą i je j  saldo zwiększa się 
z roku  na rok. Obecnie — czemu 
ju ż  od dobrych k ilk u  la t pragnie­
m y się przeciw staw ić — odpływ  ze 
wsi przewyższa naw et przyrost na­
tu ra ln y .

W IE L K IE  pozytywne zm iany 
na wsi ude rzy ły  rykoszetem 
naw et w samą wieś, w tempo 
je j przeobrażeń oraz w  ro ln ic ­
tw o jako  gałąź gospodarki. M ó­
w im y: wieś się zestarzała. Fak­
tycznie: zaledwie w co trzecim  
gospodarstw ie in dyw idua lnym  
właścicielem  jest osoba w  w ieku 
produkcy jnym . W iele tysięcy 
gospodarstw nie ma następ­
ców. A  tu  idzie szybko X X I  
w iek  ; wieś nie może pozosta­
wać w  ty le ; wieś m usi się zdo­
być na mocne przyspieszenie. 
Dlaitego p o lityka  p a rtit, w yp ra ­
cowana wspólnie z ZSL, stawia 
na to przyspieszenie i wieloma 
decyzjam i oraz przedsięwzięcia­
m i dodaje temu przyspieszeniu 
bodźców. Na jogó ln ie j można to 
u jąć w  form ułę : chodzi o prze­
kształcenie chłopa w ro ln ika - 
-producenta, a gospodarstwa w 
coraz nowocześniejszy warsztat 
produku jący. Id z e  nacisk na 
gospodarstwa specjalistyczne, a 
więc na takie , w k tó rych  w y­
specjalizowaną p rodukcją  k ie­
ru je  człow iek o stosownym  w y­
kształceniu, o odpowiednich 
kw a lifika c jach .

O B E C N IE  przed Polską, a nie 
ty lk o  samą wsią, stoi ko le jny  w ie l­
k i problem  do szybkiego rozw iąza­
nia. M ianow ic ie  — problem tech­
nicznej rekonstrukcji ro ln ictw a, 
któ ry  dałby większą w ydajność i 
p rzyczyn iłby się do zm iany cha­
ra k te ru  procy na wsi w k ieru n ku  
je j hum anizacji Proces ten ob li­
cza się na następne 15 la t, ale już  
do roku 1985 wieś powinna o trzy­
mać w ięcej ciągników . P lan  jest 
am bitny. O ile •’¿»■•oku ubiegłym  
pracowało w ro ln ic tw ie  515 tys 
trak to ró w , w najbliższym  pięcio­
leciu ro ln ic tw o  o trzym a ich 450 tys. 
— w tym  nowoczesne licencyjne  
f/nssey-Ferguson z rozbudowanych, 
zakładów  w Ursusie. Zrozum iale, 
że za c iągnikam i przy jdą  inne ma­
szyny. z Bizonam i łącznie. A k tu a l­
nie obok nowego Ursusa buduje  
się lub m o d e rn iz u j aż 35 fab ryk  
m aszyn rolniczych

OFENSYW Ę na wsi wesprą 
nakłady inw estycy jne w ro ln ic ­
tw ie , któ re  wstępnie (licząc w 
cenach 1977 r.) m ają wynieść 
na całe pięciolecie 723—924 m i­
lia rd ó w  złotych. G ra idzie bo­
wiem  o w ie lką  stawkę; o no­
woczesne ro ln ic tw o , o żywność 
dla narodu.

STEFAN K U R E C K I

Egzamin prawdziwejN A W IĄ Z U J Ą C  do n iektórych  za­
żaleń na niewłaściwą jakość m le ­
ka. d yrekcja  Zakładu  M leczarskie­
go in form uje , iż m leko przed  
przekazaniem  do handlu jest ba­
dane przez laboratorium  zakłado­
we co do jakości 1 przydatności 
do spożycia

W przypadkach budzących u 
konsum entów . ja k ie k o lw ie k  za­
strzeżenia co do zakupionego m le­
ka, prosimy telefonicznie porozu­
m iew ać się z naszym laboratorium  
ko n tro li jakości — te l. 392-65 
wewn. 29. Um ożliw i to ustalenie 
przyczyn wad produktu  oraz na­
tychm iastow e e lim inow anie nie­
praw i d ło  woś ci.

D yrek to r  
Tadeusz C ZESZYK

Spotkanie po latach
M O S K W A . M ieszkaniec stani­

cy T in ska ja  w  K rasno jarsk im  
K ra ju  — Aleksander Jacynow  na 
oglądanym  film ie  pt. „P artyzan c i 
— w ojna na ty łach  w roga”  zauw a­
ży ł w pew nej sekw encji znajom ą  
tw arz W ydaw ało m u się, że na 
dokum entalnych zdjęciach przed- '■ 
staw ia jących  ew akuację  dzieci zza ; 
fron tu  do o jczyzny była Jego 
siostra Zdjęcia te w ykonane zosta­
ły  na partyzanckim  lo tn isku. Od 
czasu rozpoczęcia w o jny Jacynow  
strac ił k o n tak t ze swą m atką  i 
siostrą M arg aritą  Po obejrzen iu  
film u  zw ró cił się do tw órców  tego  
film u  z prośbą o pomoc w odszu­
k a n i  m atk i i siostry.

N ie czekał długo. F ilm ow cy od­
naleźli M arg aritę  Ja cynową, noszą­
cą obecnie nazwisko Priam ow a  
oraz je j m atkę , m ieszkającą w 
Połocku

W ostatnich dniach m atka  i 
siostra spotkały się z synem  1 
bratem . Można sobie wyobrazić, 
ja k  w zruszające było  to spotkanie  
po 38 latach ro złąki.

MŁO D A  mama na urlop ie  
bezpłatnym  w ytrzym ała  
ty lko  rok. M im o dobre j 

sy tpac ji finansow ej uznała, że 
musi koniecznie wracać do p ra ­
cy. Dziecko podrzucane jest na 
zmianę to jedne j, to  d rug ie j 
babci. Dopiero kiedy m łodzi 
dostaną większe mieszkanie, za­
m ierzają za trudn ić  opiekunkę 
i zabrać dziecko na stałe do do­
mu. Będzie ono m ia ło  w tedy 
co na jm n ie j trzy  lata.

Młode m ałżeństwo rozeszło 
się, a swoje szesnastomiesięczne 
dziecko zostaw iło  u babci, k tóra  
nie może m u zapewnić op ieki. 
Dziecko znajdzie się prawdopo­
dobnie w tygodn iow ym  żłobku 
lu b  w  domu małego dziecka.

Spraw a rozwodowa orzeczo­
na — sprawa op iek i rodz ic ie l­
sk ie j w  toku  na skutek składa­
nia ko le jnych  odwołań od de­
cyz ji sądu. Tymczasem na zm ia­
nę to ojciec, to m atkd* „p o ry ­
w a ją " i u k ryw a ją  przed sobą 
k ilku le tn iego  chłopca, licząc na 
to, że sąd przyzna je  te j s tro ­
nie, u k tó re j dziecko ak tua ln ie  
przebywa. Chłopiec nauczył się 
ju ż  w yg ryw ać w przetargach 
rodziców  o siebie.

P rzyk ła dy  jednostkowe, ałe 
można je  pow ielać, w prow adza­

jąc n ie w ie lk ie  ty lko  popraw ki.
Zan im  się m łodzi pobiorą, u - 

k ła da ją  różne plany. Jak i ma 
być  ślub i wesele Gdzie spędzić 
m iodowy miesiąc. Jak urządzić 
mieszkanie, co kup ić  na jp ie rw , 
a co «później. P lanują nawet 
często, ile  będą m ie li dzieci. 
I  wszystko to jest dla nich 
bardzo realne. Gorzej, gdy idzie
0 odpowiedź na pytanie: ja k  bę­
dzie wyg lądać przyszłe życie we 
dw oje, a potem we tro je , czy 
czworo, ale nie wyłącznie w 
sferze m a te ria lne j. Tu ju ż  w yo­
brażenia są bardzo m gliste. W y ­
daje im  się, że skoro się kocha 
ją ,  skoro oboje dążą do założe­
nia rodz iny  — to wszystko bę­
dzie, musi być w  porządku. M o­
że n a w e t. m ają jakieś własne 
teorie  na tem at życia w  rodz i­
nie, ty le  że teorie  nie chcą się 
potem spraw dzić w  praktyce.

„ Z A  P O ŻN O  dow iedziałem  się że 
miłość nie polega na bran iu , ale 
rów nież na daw an iu” — w yznaje  
Jeden z młodych uczestników an­
k ie ty  na tem at życiowych potknięć
1 błędów k tó re j om ów ienie za­
w ie ra  książka Zbigniew a P ie tru ­
sińskiego pt. „Czego dow iedziałem  
się za późno” I nie jest b y n a j­
m n ie j w  t.vm w yznan iu  odosobnio­
ny.

W podsum owaniu ankietow ych  
w ypow iedzi autor książki pisze: 
„S praw ą szczególnie godną stara­

nia jest uczenie trak to w an ia  m i­
łości nie ty lko  jako  spontaniczne­
go przeżycia i czerpania satysfak­
c ji, lecz także ja k o  procesu dzia­
łan ia, w k tó rym  naprawdę d a je ­
m y drugiem u człow iekow i z siebie 
ja k  na jw ięce j, Tak pojm owanej 
m iłości — ja k  stw ierdza E. From m  
— należy po prostu uczyć. T y m ­
czasem jedyne czego uczymy o 
miłości, to poznawanie je j egzal­
to w an e j w iz ji rom antycznej pro­
m ien iu jące j tęczowo z w ielu  k la ­
sycznych le k tu r  i film ó w ” .

ODNOSI się to  także do m i­
łości rodz ic ie lsk ie j. Dziecko, za­
n im  się urodzi, ja w i się w 
w yobraźni w ie lu  m łodych jako 
małe, rozkoszne stworzenie, 
źródło n ieustannej radości. B rak 
często wyobraźni, a przede 
w szystk im  w i e d z y  o tym , że 
w raz z pojaw ieniem  się dziecka 
zacz-yna się okres nieustających 
obowiązków, że staje się przed 
koniecznością wzmożenia poczu­
cia odpowiedzia lności za losy 
małego człowieka. Że w życio­
wych i rodzinnych planach 
przewidzieć trze b a ' problemy 
k łopo ty, wyrzeczenia. P rzew i­

dzieć po to, aby um ieć sobie z 
n im i dać radę, aby wiedzieć, 
ja k  się je  będzie rozwiązywać, 
zanim... nie będzie za późno.

— Z B Y T  często przychodzą do 
nas za późno — m ó w i jeden z psy­
chologów Poradni Przedm ałżeń­
skiej i Rófizinnej. — Dopiero po 
k ilk u  latach k o n flik tu . Są już  
„okopani”  na swoich pozycjach i 
w poradni szukaja nie ty le  pomo­

cy, co au torytatyw nego  potw ier­
dzenia swoich ra c ji. Przychodzą  
w sytuacjach, kiedy oboje m yślą 
ju ż  o rozwodzie. Przychodzą poje­
dynczo. b.o partner w yznaje zasa­
dę, że ..to tw o ja  w ina i j% nie 
muszę tam  chodzić” . Z  czym przy­
chodzą? z najróżn ie jszym i proble­
m am i. Jednym  z istotniejszych są 
znaczne różnice poglądów na wy­
chow anie dzieci, na opiekę nad 
n im i. Najczęściej nie przychodzą z 
w łasnej potrzeby. lecz k ierow ani 
prze? Telefon Z aufan ia . In fo rm a ­
cy jną Służbę Zdrow ia. Gdyby  
przychodzili do nas na początku 
k o n flik tó w , a nie w tedy kiedy są 
ju ż one bardzo zaognione — o ile 
ła tw ie jsza  byłaby terap ia ...

C H C IA ŁO B Y  się dopowie­
dzieć do tego, co m ów i psy-

Aby nie było za późno

Usługi ko m u n a ln e ; e k s p lo z ja  p o trze b

Zycie w mieście
N A S ZY M  m iastom  przybędzie w  tym  ro ku  280 tysięcy 

m ieszkań; jest to  równoznaczne z narodzinam i nowego, b lisko  
m ilionow ego m iasta. Gospodarka kom unalna staje zatem w o­
bec ogromnego zadania; od teg0 zaś, w  ja k ie j m ierze mu 
sprosta, zależy poziom życia w  rozrasta jących się m iastach.

N A  INW ESTYC JE kom unal­
ne przeinacza się w  tym  roku  
większe środki niż w  roku  u - 
b iegłym  — dodajm y: w  sytua­
c ji,  kiedy łączne nakłady na 
rozw ój k ra ju  zostały zmniejszo­
ne. Rzecz w  tym , że rozw ó j gos­
podarki kom unalne j jest ściśle 
związany z budow nictw em  
m ieszkaniowym , któ rem u p o li­
tyka  ekonomiczno-społeczna na­
szego państwa przyznaje bez­
względny p rio ry te t.

M IE JS K IM  AUTO BUSEM , — 
CO RAZ D A LE J m

TEMPO, w  ja k ;m  zwiększa 
się zapotrzebowanie na usługi 
kom unalne, w a rto  prześledzić 
zwłaszcza na przyk ładz ie  kom u­
n ikac ji. W ub ieg łym  roku  d łu ­
gość m ie jskich l in i i  kom un ika ­
cy jnych przekroczyła 32 tys ią ­
ce kilom etrów . Tym  samym b y ­
ła ponad d w u kro tn ie  większa 
niż w  roku 1970 i n iem al trz y ­
k ro tn ie  większa niż w  ro ­
ku 1965!

Jednocześnie liczba autobu­
sów m ie jsk ich  — , a o n e  przede 
wszystkim  obsługują nowe t ra ­
sy — zwiększyła się w la tach 
siedemdziesiątych ty lk o  o po­
łowę. Oznacza to ciągłe w y d łu ­
żanie się tras autobusów, co — 
z na tu ry  rzeczy — ma nieko- 
rz y s tn ^ ^ y p ły w  na stan tech- 
n icz i^ lH P ko ru . Jeśli dodać do 
tego zm ne  n iedobory części za­
m iennych, stanie się bardzie j 
zrozumiałe, dlaczego w czasie 
jazdy zdarza się tak dużo a- 
w a rii, a także czemu ty le  wo­
zów „odpoczywa”  w zajezd­
niach, czekając na napraw y

Resort adm in is trac ji — gos­
podarz komunalnego m a ją tku  — 
pod ją ł w  tym  roku  energiczne 
działania, mające na celu poprą 
wę m ie jsk ie j kom un ikac ji. Prze­
de wszystkim  zakup ił 2,3 tys. 
now yclv autobusów, dz ięk i cze­
mu można będzie wycofać z 
ruchu około 1,7 tys. wyeksploa­
towanych wozów. Przew idziane 
są również dostawy 220 tra m ­
w a jów  i 70 tro le jbusów . Poza

tym  zapewniono m ie jsk iem u  ta ­
borow i anaczmie lepszy n iż  do­
tychczas serwis, a przem ysł ma 
szynowy pod ją ł się rem ontu 
produkow anych przez siebie 
autobusów. Ponadto, aby złago­
dzić niedobory części zamien­
nych, przedsiębiorstwa kom u­
nalne zam ierzają w ytw a rzać je 
same, przy czym tegoroczna 
p rodukc ja  pod względem w a r­
tości ma sięgać 106 m ilio n ó w  
złotych.

Połączone starania zaczynają 
ju ż  p rzynosić-rezu lta ty : w  ostat­
nich miesiącach liczba un ie ru ­
chom ionych autobusów w yraź­
nie się zm niejszyła.

Dotychczas nowe osiedla o- 
bejm owane b y ły  z zasady ty lk o  
kom un ikac ją  autobusową, w 
najb liższej przyszłości zamie­
rza się jednak wprowadzać na 
nie także lin ie  tram w a jow e, 
przede w szystkim  ze względu 
na to, iż  mogą one jednorazo­
wo przewieźć znacznie większą 
liczbę pasażerów. Nowe lin ie  
budowane będą p rzy tym  w  ten 
sposób, aby" w  przyszłości moż­
na by ło  przystosowąć je  do ru ­
chu szybkich jednostek, stano­
w iących form ę pośrednią między 
tram w a jem  a m etrem . Na nie­
k tó re  trasy podm iejskie w p ro ­
wadzone będą także — po okre­
sie n ie łaski — tro le jbusy, ce­
nione ze względu na cichą ja ­
zdę i b rak  spalin.

W O D A Z K R A N U

M IE JS K A  sieć wodociągowa 
z ko le i w yd łuży  się w tym  ro ­
ku o około 500 k ilo m e tró w  (nie 
licząc sieci wewnątrzosied low ej), 
natom iast kana lizacyjna — o 
450 k ilom etrów . Zaopatrzenie 
now ych osiedli w  wodę wymaga 
również budow y licznych ujęć 
i s tac ji uzdatn iania . Szacuje się, 
że dzięki tym  inw estycjom  do­
stawy wody dla m iast wzrosną, 
w  porów naniu z rok iem  ubieg­
łym , o 3,3 proc.

Rosnące zużycie wody przez 
m ieszkańców m iast i przez prze­
m ysł sprawia jednak, że — m i­

mo znacznych in w e s tyc ji — n ie­
zbędne stało się wprow adzenie 
pew nych rygoró^r oszczędnoś­
ciowych. Resort a d m in is tra c ji 
zapowiada na przyk ład  ogra- 
niczenie,- a w  skra jnych  p rzy­
padkach naw et zakaz używ a­
nia wody z k ra n u  do polewa­
nia u lic . R ygory te w yn ika ją  
przede w szystk im  z w ysokich  
kosztów  uzda tn ian ia  wody.

D ZIŚ  — Z  M Y Ś L Ą  O Z IM IE

D O Ś W IA D C ZE N IA  ub iegłe j 
z im y sp raw iły , że tego lata 
przedsiębiorstwa kom unalne 
bardzo dużo uw agi poświęcają... 
następnej zim ie. W idać to ze 
starannego kon tro low an ia  sieci 
przesyłowej ciepła oraz domo­
w ych urządzeń grzewczych. Dą­
ży się poza tym  do wcześniej­
szego zgromadzenia opału na zi­
mę, tak  aby p rzy końcu wrześ­
nia zapasy sięgnęły 60—70 proc. 
łącznych dostaw. M ie jm y  na­
dzieję, że przyznany przewozom 
węgla p r io ry te t pozw oli z rea li­
zować te zamierzenia.

Prowadzone są rów nież in w e ­
stycje, któ re  zapewnią now ym  
osiedlom niezbędne dostawy

ciepła o-raz złagodzą d e fic y t ka­
lo r i i  tam, gdzie odczuwano go 
ub ieg łe j zim y. P rzedsiębiorstwa 
kom unalne u ruchom ią w  tym  
roku  22 źródła ciepła ( t j.  ko tły  
a lbo całe ko tłow n ie ) o w yd a j­
ności około 690 Gcal. na godzi­
nę. Również resort energetyki 
zw iększy dostaw y ciepła do 
mieszkań, u rucham ia jąc nowe 
k o tły  w  Bydgoszczy, Łodzi, Lu b ­
lin ie . Długość m ag is tra lnych  sie­
ci doprow adzających ciep ło  do 
osiedli, w yd łu ży  się o około 350 
k ilom e trów .

W sumie gospodarka kom u­
nalna obe jm u je  zasięgiem swo­
ich usług coraz w iększe obsza­
ry , położone często poza tra d y ­
cy jn ym i rogątkam i m iast. Jak 
dotychczas, rozw ó j tych usług 
ma g łów nie cha rak te r ilościowy. 
Rosnące wym agania społeczeń­
stwa sp raw ia ją  je dnak, że gos­
podarka kom unalna znajdzie się 
w kró tce  przed następnym  pro­
giem  — będzie m usia ła sprostać 
zapotrzebowaniu na lepszą ko ­
m un ikac ję  i  w odę-z  kranu, ńa 
większą dbałość o czystość.

Urszula SZYPERSKA

Efektowność ¡ prostoto

dojrzałości
cholog: o ile ła tw ie jsza byłaby 
terapia, albo może nie byłaby 
potrzebna wcale, gdyby częściej 
przychodzili tu  p r z e d  z a ł o ­
ż e n i e m  r o d z i n y .  Gdyby 
już w tedy pomagać im  w zro­
zumieniu odpowiedzialności, ja ­
ką n ^ Ł je b ie  biorą, w ułożeniu 
'ko n f^ P B ^ fh  przyszłych życio­
wych pi? nów.

P o \v &  ktoś: nie ma co tra - 
gizować. Większość m łodych ro ­
dzin zdaje egzamin rodz ic ie l­
sk ie j dojrzałości. Nie baw i się 
ani w „podrzucanie” , ani w 
„poryw anie”  dzieci. To prawda.

A L E  są i tak ie  fa k ty  Sam otnych  
m atek z dziećmi Jest w Polsce 
praw ie m ilion  samotnych, ojców  
przeszło 115 tysięcy Ty le  podają 
statystyki sądowe A przecież sąd 
z reguły za jm u je  się życiem  ro­
dzinnym  dopiero w momencie za­
awansowanego k o n flik tu  lub za­
grożenia rodziny N iepokojąco w y­
soka jest liczba m a ło le tn ich ' dz:ec: 
które pozostają ood nadzorem  
sądu rodzinnego na skutek oozba 
w ienia lub ograniczenia w ła Izy ro­
dzicielskiej A przecież sąd nozba- 
wia riy frcó w  władzy jedynie w 
szczególnych, u jaw nionych  i - d r a -  
sty c zn y A  przypadkach zaniedbań

R ocz^^fcyp ływ a do kom orn ików  
p o n a d ^ ^ B p s  spraw a lim e n ta c y j­
nych ^ ¡ ^ n i o  ćo roku sądy ska­
zują ok 8 tys osób za uporczywe  
uchylanie się od płacenia a lim en­

tów U rzędy kom ornicze przekazu­
ją  rocznie należności a lim en tacy j­
ne w wysokości ok 1 200 tysięcy 
zł. wyegzekw ow ane od osób zobo- 
.wiązanych do łożenia na u trzym a­
nie rodziny A Drzecież alim enty  
dla dziecka me Są sprawą na jw aż­
niejszą, choć n iezm iern ie  ważną 
dla jego życiowego standardu.

N IE  trzeba więc tragizować. 
ale nie można też bagatelizo­
wać sprawy

M aturę zw yk ło  s ię nazywać 
egzaminem dojrza łości. I jest 
to swego rodzaju egzamin d o j­
rzałości do s tartu w dalsze ży­
cie: na studia, do pracy. . Są na 
świadectwach dojrza łości stop­
nie z różnych przedm iotów , k tó  
rych m łodzi uczą się lata całe 
według dokładnie onracow anychi 
program ów Stopnie są spraw ­
dzianem określonych wiadomoś­
ci. A  co z przedm iotem  „P rz y ­
sposobienie do życia w rodzi­
nie” ? Czy stomeń z tego przed­
m iotu — traktow anego ciągle 
ieszcze jako nadprogram ow y i 
dodatkow y choć obow iązujący 
— by łby  rzeczywistym  spraw ­
dzianem dojrza łości m łodych do 
startu  w życie rodzinne?

H enryka WYGODA

N A  w y ją tko w o  uroczyste letn io  o kaz je  można sobie sprawie n iezw ykl. 
efektow ną, choć bardzo prostą k re a c ję  z m ilanow skiego jedw abiu . Ca 
ły j e j  czar polega na odpowiednio dobranym  efektow nym  m ateria le.

C A F — r.angda

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła 

Copyright © 1962 James Clavell
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B yłoby nie fa ir  rozum ie pan?
— Co pan, Marlowe... — odezwał się Grey, ale nic 

więcej nie b y ł w  stanie z siebie wydobyć, wściekłość 
wezbrała w n im  i od ję ła  mowę.

M arlow e za jrza ł m u głęboko w  oczy i zrozum iał, że 
w ygra ł. Rozkoszował się przez chw ilę  świadomością, 
że zniszczył p rzeciw nika , ale zaraz potem gn iew  w  
n im  ustąpił. W ym iną ł Greya i  ruszy ł pod górę■ Nie 
było potrzeby przedłużać w yg ran e j b itw y . To także 
świadczyło o braku  wychowania.

„Jak  Boga najświętszego kocham, zapłacisz m i za 
to — przysięgał sobie G rey, zacinając się z wściekłoś­
ci. — Jeszcze będziesz na klęczkach błagał m nie o 
przebaczenie. A le  ja  n igdy c i n ie  wybaczę. Przenigdy!”

Mac w z ią ł sześć z przyniesionych tab le tek i  sk rzy­
w i ł się z bólu, k ie dy  M arlow e pomógł m u unieść się 
trochę żeby n a p ił się wody z podsunięte j m u do ust 
m anie rk i. P o łkną ł tab le tk i i opadł na łóżko.

— Dzięki ci, Peter — szepnął■ — To pomoże. Dzięki 
c i chłopcze. — Zapadł w  sen, z rozpaloną tw arzą, ze 
śledzioną nabrzm ia łą i  b liską pęknięcia, a jego m yś li 
u lec ia ły  w  k ra inę koszmarów. U jrza ł żonę i  syna, ja k  
z jadan i przez ryb y  uno s ili się w  głębinach oceanu 
krzycząc z całych sił. I  zobaczył też w  te j o tch łan i 
siebie, rzucającego się na rek iny , lecz jego rękom  
brak ło  s ił i  głos m ia ł za słaby, a rek iny  w y ryw a ły  
żywe mięso z jego ciała, którego wcale n ie  ubywało. 
Rekiny te m ia ły  głosy, śmiech ich b y ł śm iechem de­
monów, lecz p rzy n im  sta ły an io ły  i  m ó w iły :  „Spiesz 
się, spiesz, Mac, spiesz się, żebyś się n ie  spóźnił” . 
Wtem re k in y  z n ik ły  t p o ja w ili się żółci ludzie z ba­
gnetam i i  z ło tym i zębami, os trym i ja k  ig ły , otaczając 
go razem z rodziną na dnie morza. Bagnety b y ły  o- 
grorąne i ostre■ „N ie  ich, ty lk o  m nie !” , krzyczał. „M n ie , 
m nie zab ijc ie !”  I  p a trzy ł bezradny ja k  m u zab ija ją  
żonę, zab ija ją  syna, wreszcie zwracają się ku niemu, 
a an io ły  też się przyg ląda ją , szepcząc chórem : „Spiesz 
się, Mac, spiesz. Pędź. Pędź. U c ieka j a będziesz bez-
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pieczny.”  W ięc uciekł, n ie pragnąc uciekać, uc iek ł od 
syna, od żony, od nasyconego ich k rw ią  morza. Prze­
dz iera ł się przez k rew  i d u s ił się B ieg ł jednak dale j 
uciekając przed skośnookim i rek ina m i o ostrych z ło ­
tych zębach, przed ich ka rab inam i i bagnetami, a one 
rw a ły  jego cia ło, aż wreszcie osaczyły go B ro n ił się 
rękam i i  nogami, błagał, ale nie m ógł ich pow strzy-- 
mać i  osaczyły go ze wszystkich stron. W tedy Yoshi- 
ma w b ił m u  bagnet głęboko w  brzuch. Ból b y ł ogrom ­
ny. Strasznie jszy od najstraszniejszych. Yoshim a w y ­
rw a ł bagnet, a on poczuł, ja k  przez poszarpaną ranę, 
przez wszystkie o tw o ry  cia ła, nawet przez pory skóry 
w yp ływ a  krew  aż w  nędznej powłoce została ty lko  
dusza. W końcu i  dusza w y rw a ła  się z c ia ła  i  połączy­
ła z w ype łn ia jącą morze k rw ią . O garnęła go w ie lka , 
rozkoszna, nieskończona ulga i  ucieszył się, że ju ż  nie 
żyje.

O tw o rzy ł oczy. Koce b y ły  przesiąknięte potem. Go­
rączka m inę ła  W iedział, że znów w ró c ił do życia.

Przy jego łóżku siedział Peter M arlowe Gdzieś za 
n im  rozpościerała się noc.

— Jak się masz, chłopcze. — Głos Maca b y ł tak 
cichy, ż° MaHowe m usia ł się nachylić, żeby zrozumieć 
co mówi.

— l.ep ie j ci, Mac?
— Lep ie j chłopcze. Można by powiedzieć, że nie żal 

pogorączkować, żeby potem tak dobrze się czuć. Poś- 
pię teraz. Przynieś m i ju tro  coś do jedzenia.

Zam kną ł oczy i  zasnął. M arlow e ściągnął z mego 
koce w y ta r ł wychudzone ciało

— Gdzie m ógłbym  dostać suche koce, Steven? — 
spytał zauważywszy spieszącego przez salę san ita riu ­
sza

— Nic w iem  sir — odparł Steven. W iele razy w i­
dz ia ł ju ż  tego m łodego oficera. Podobał m i się. „A  
może... ale nie, L loyd  b y łby  okropn ie  zazdrosny. K ie ­
dy in dz ie j■ .'est m nóstwo czasu”

— Zdaje się. że będę m ógł panu nomóc — dodał.

Podszed do łóżka num er cztery, zd ją ł z leżącego 
ko t, potem zręcznie wysunął spod niego d ru g i koc i 
orzi/mćsf oba M arlow e’o w i

— Proszę, mech pan weźmie te — pow iedział po­
m ia r koce

c d i )
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H. Characki wygrał
36 Wyścig Dookoła Polski

ZW Y C IĘ S TW E M  H enryka Charuckiego (Metalowiec) zakon 
czyi się X X X V I  Wyścig Dookoła Polski — „Dziennika Ludo 
wego”. Ludowych Zespołów Sportowych oraz PZKol.

K la s y fik a c ja
gu:

in d yw id u a ln a  w yścl-

Rekord świata juniorek 
w pięcioboju

P O D C Z A S  zawodów le k k o a tle ty ­
czny.1 ti w  W ilhe lm shaven , Sabine  
E varts  (R F N ) ustanow iła reko rd  
św iata ju n io re k  *w  pięcioboju , 18-  
le in ia  E v e rt uzyskała 4 627 p k t. Po­
przedni rekord  na leża ł do K ris tin e  
Nitzsche ( I 'R D )  i  w ynosił — 4 409 
p k t. E v e rt uzyskała w  poszczegól­
nych ko n kurencjach  następujące  
w y n ik i:  100 m  ppł — 13,3, ku la  — 
11,06, w zw y ż — 1.84, w  dal — 6,54 
i  na 800 m — 2.12,7. W  k la s y fik a ­
c j i  d rużynow ej zaw ody w yg ra ł ze­
spól R F N  — 12 820 p k t. przed W . 
B ry ta n ią  — 11188 pkt.

V I  OSM

53:35.02
33:37.00
33.37.48
33:38.26
33:40.05
33.40.50

1. C h aru ck l (M etalow iec)
2. K o w a ls k i (C hem ik)

W  N IE D Z IE L Ę  uczestnicy te j im - 3. K ra w c z y k  (Polska)
¡prezy d o ta r li na m etę 9 etapu w 4. Banaszek (Legia)
Lesznie. M eta  by ła  na stadionie 5. K ra ś n ia k  (C hem ik)
Am. A lfre d a  Sm oczyka. O statn i 6. Bi.no (W łochy)
9 etan p ro w ad ził 15 bm . z Je len ie j 
G ó ry  do Leszna (171 k m ) i  by ł
zgodnie z oczek iw an iam i, re łakso- ,  , - . ,
w y. N a  p ierw szych k ilo m etrach  1. S zu rko w sk i (M etalow iec) 110 pkt. 
rozegrano ostatn ią górską prem ię , 2. C ieślak (S ta rt) 126 pkt.
k tó rą  w y g ra ł K lu s ik  przed S zur- 3. G a lik  (CSRS) 
kow skim  i  K o w alsk im , a le  to 
wzniesienie n ie  w p ro w ad ziło  po­
dzia łu  peletonu. K o la rze  jech a li 
spokojn ie, cały czas razem  i  ty l­
ko przed lo tn y m i fin iszam i tnie li ­
czący się w  k la s y fik a c ji zaw odni­
cy a ta k o w a li, b y  zdobyć pun kty .

K ońcow a k la s y fik a c ja  punktow a:

153 pkt.

K la s y fik a c ja  drużynow a wyścigu:

1. C hem ik
2. Polska
3. M etalow iec

100:50.59
100:55.25
101.00.41

3. W o jtas  (Polska)
12 pkt. 
11 pkt.

Pierwsze medale
dla Szczecina
w kajakarstwie
N A  T O R Z E  regatow ym  w  B yd ­

goszczy zakończyły się w  sobotę 
zaw ody k a jako w e rozgryw ane w  
ram ach V I  Ogólnopolskiej Sparta ­
k iad y  M łodzieży. Po e lim inacjach  
do ro zg ryw ek fin a ło w ych  tych  re­
gat z a k w a lifik o w a ło  się 9 szczeciń­
skich osad. N asi reprezentanci w y; 
w a lc zy li 5 m edali — 2 srebrne i 
3 brązow e. N a jle p ie j spisała się 
młoda d w ó jka  k a n a d y jk a rzy  
W iskordu  — K rzyszto f G łow acki i 
Sław om ir B ia łek . Zaw odnicy ci 
zd o b y li dw a ty tu ły  wicemistrzów;- 
skie w  ko n kurencjach  C-2 500 i 
1000 m  ju n io ró w . Rów nież dwa me­
dale. ty lk o  brązowe w y w a lc zy ł w 
wyścigach K - l  500 i  1000 m  ju n io ­
ró w  — Tadeusz Lotko w sk i z C zar­
nych. O statn i m edal — brązow y  
dla naszych b a rw  zdobyli w  kon­
k u re n c ji C-7 ju n io ró w  młodszych  
reprezentanci W iskofdu . Blisko  
m edalow ej pozycji b y ł W aldem ar 
Zółczyński (C zarn i), k tó ry  wyścig  
C -l 500 m ju n io ró w  zakończył na 
czw a rte j pozycji. Ponadto punkto­
w ane lo k a ty  w yw alczy li: 7. M ałgo­
rza ta  W a w rzy n ia k  (W iskord ) — K - l  
500 m ju n io re k  młodszych, 7. T a ­
deusz Lotkow sKi, P io tr L isiecki 
(C zarn i) — K -2  500 m  jun iorów , 
8. K rys tyn a  Sztankow ska (W iskord) 
— K - l  1000 m  ju n io re k . W  końco­
w e j k la s y fik a c ji regat zwyciężyła  
reprezentac ja  W arszaw y — 260 pkt. 
przed Bydgoszczą - 7- 230 pk t. i 
O lsztynem  — 166 pkt. E k ipa  szcze­
cińskich k a ja k a rz y  zdobyła ty lk o  
84 p u n k ty  i uplasowała się na 
d ziew ią tym  m iejscu. (e)

Szermierze 
bez sukcesów
W  T O R U N IU  zakończył sdę tu r ­

n ie j szerm ierczy ju n io ró w  'm łod­
szych V I  OSM . N iestety  repre­
zentanci naszego w ojew ództw a nie  
odnieśli w  tych  zawodach sukce­
sów. . _____  ( e>

Wicślarze i pływacy
rozpoczęli zmagania

W  S P A R T A K IA D O W E  szranki sta 
ją  dziś w  Bydgoszczy w ioślarze. N a ­
tom iast w  środę rozpoczną swoje  
zm agania p ływ acy. W  obu tych  
dyscyplinach w ysta rtu je  łącznie  
ponad tysiąc m łodych zawodniczek  
1 zaw odników . (e)

D U Ż Y  LO TE K
I  losowanie

9 — 26 — 28 — 41 — 43 —  4 
docL 49

I I  losowanie
S _  12 — 29 — 31 — 37 —  3 

K o ńców ka ban dero li 9218.

K la s y fik a c ja  najaktyw nie jszego:
Spokó j peletonu na p ierw szych .

k ilkudzies ięc iu  k ilo m etrach  trasy  1. Jankiew icz (Polska) 24 pkt.
zak łó c iły  jed yn ie  trz y  postoje 2. C ieślak (S ta rt) 
przed za m k n ię ty m i szlabanam i ko- *  
le jo w y m i. Z  Je len ie j G ó ry  w ystar­
tow ało  80 szosowców, bow iem  ko­
m isja sędziowska była  „łaskaw a” 
i  dopuściła do jazd y  tych, k tó rzy  
nie  zm ieścili się w  lim ic ie  czSsu 
na 8 etapie. F in isz w  Lesznie w y ­
g ra ł Ryszard S zurkow ski, w yp rze ­
dzając K rzyszto fa  S u jk ę  o ra z  Ro­
m ana Cieślaka.

Zw ycięzca wyścigu H e n ry k  Cha- 
ru ck i, zaw odnik  w rocławskiego  
D olm elu , w y w a lc zy ł koszulkę lide­
ra  po szóstym etapie w okó ł Pola­
n icy . W  ubiegłorocznej im prezie  
C harucki na jed n ym  z ostatnich  
etapów  doznał pow ażnej k o n tu z ji 
w  K ra k o w ie  i  n ie  ukończył wyści­
gu. N a m ecie w  Lesznie s tw ie r­
dził, że jest to jego najw iększy  
dotychczasowy sukces.

Zw ycięzca od jechał ze stadionu  
czerw onym  „F ia tem  126p” , k tó ry  
b y ł głów ną nagrodą w  tegorocznej 
im prezie . :

Maratony pływackie

w modzie

B. Lizak
znowu najlepszy

W  O S T A T N IĄ  niedzie lę na 
Za lew ie  Zegrzyńskim  rozegrano 
tra d y c y jn y  m ara ton p ływ ack i. 
Już po raz czw a rty  z ko le i zwy 
ciężył w  n im  m ara tończyk Sta­
l i  Stocznia Bogusław  L izak, 
k tó ry  n ie  da ł szans sw ym  ry ­
walom.

O K O ŁO  100 uczestników zgrom a­
d z iły  X I I  ogólnopolskie. zawody, 
p ływ ackie , w p ław  przez K ie k rz , 
k tó re  rozegrano w n iedzielę na 
Jeziorze K ie rs k im  pod Poznaniem . 
P uchar u fundow any przez redak­
cję „G azety  Zachodniej”  dla zw y­
cięzcy w  biegu głów nym  na dyst. 
10 km  zdobył S tefan S krzypek  
(Legia W arszaw a) 2:06.40.

11 P Ł Y W A K Ó W  startow ało  15 bm. 
na 7-k i}om etrow ej trasie X I I  M a ­
ra to n u  P ływ ackiego  Po lsk i Po­
łu d n io w e j o  „B łę k itn ą  Wstęgę Je­
ziora Rożnowskiego” . N a m etę ja ­
ko p ierw szy p rzyp łyn ą ł ubiegło­
roczny tr iu m fa to r  im prezy  — Grze  
gorz B ie la  z U n ii Oświęcim , k tó ry  
osiągnął czas 1:43,33 i  o  ponad 
4 m in . w yp rzed z ił drugiego nr 
m ecie Jarosław a Piszczka z K oro ­
ny K ra k ó w .

N A  ZD JĘC IU : Bogusław L i­
zak na trasie m aratonu.

(C A F  — B ron ia rek -te le fo to )

Sztafeta Pokoleń 
35-leeia PRL

wystartowała i  Chełma
Z  C H E Ł M A  — m iasta M an ifestu  Lipcowego w ystarto w a ła  ogólno­

polska „Sztafeta  Pokoleń 35-Iecia P R L ” , będąca jedną z na jpow aż­
n iejszych im p rez m łodzieżow o-sportow ych organizow anych w  ram acii 
obchodów jub ileuszu  35-lecia Polski L udow ej.
DO 22 L IP C A  k ilk a  tysięcy b ie- w ięzi łączącej wszystkie generacje

gaczy, -p rzedstaw ic ie li wszystkich p o la k ó w  oraz w yrazem  naszej trw a  
środowisk i g rup  zaw odow ych po- le j pam ięci o bojow nikach o w o l- 
konyw ać będzie poszczególne odcin- n ość i w yzw olenie społecz»o-na- 
k i 500-k ilo m e tro w e j trasy z Chełm a rodowe k ra ju . N a ca łe j bowiem  
przez L u b lin , Rąblów , P u ław y , D ęb trasie w  m iejscach u p am ię tm a ia - 
lin . S tu d zian k i, W arszawę, P a lm l- cych w a lkę  oraz m ęczeństwo Pola­
ry . P łock, W łocław ek i T o ru ń  do ków , na cm entarzach w o jennych, 
Bydgoszczy, gdzie na m ecie sztafe- przed pom nikam i żołnierskiego czy . 
tv  w  dn iu  Św ięta O drodzenia, ostat nu i chw ały  odbywać się będą pa­
n i je j  zaw odnik zapali znicz V I  trio tyczne m anifestacje; zapłoną  
Ogólnopolskiej S partak iad y  M łodzie znicze, złożone zostaną k w ia ty .

v  s ta r t  sztafety na trasę pterwsze-
„S zta fe ta  Pokoleń 35-lecia P R L”  go etapu poprzedziła na placu  

za in ic jow ana przez Federacje  So- P K W N  w Chełm ie patrio tyczna m a* 
cja listyeznych Zw iązkó w  M łodzieży n ifestac ja  liczn ie  zgrom adzonych  
P olskiej, stanie się nie ty lk o  okazją m ieszkańców, m łodzieży szkolnej, 
do zaprezentow ania powojennego akadem ick ie j, kom batantów  drug ie j 
dorobku społeczno-gospodarczego w o jn y  św iatow ej, naocznych Swiad 
k ra ju  oraz osiągnięć w  dziedzinie ków  pam iętnych lipcow ych w yda- 
k u ltu ry  fizyczn ej i sportu. Będzie rżeń 1944 r .  w  ty m  “ »eście. Przy^  
ona przede w szystkim  symbolem pomnieć należy, ze w łaśnie w ty m  

------  sam ym  m iejscu przed '  ~ '

Kolejny test piłkarzy
W  Z A K O P A N E M  odbył się ko le j- się ona z drużyną Stoczniowca 

n y mecz testow y p rzeb yw ającej tu  Gdańsk i  zw ycięży ła  2:1 (1:0). 
na zgrupow aniu  o lim p ijsk ie j k a d ry  B ra m k i dla k a d ry  zdobyli. Adam - 
piłkarskdej. T y m  razem  zm ierzy ła  czyk (12 m in .) i  M ira  (47 m in .),

• d la Stoczniowca — ~ — Vo*”

Wioślarstwo

Sukcesy w Lucernie
W  L U C E R N IE  (S zw a jcaria ) za­

kończyły  się w czora j m iędzynaro ­
dowe regaty w ioślarskie, w  k tó ­
rych  uczestniczyli także  reprezen­
tan c i naszego k ra ju . Z  siedmiu  
polskich osad n a jle p ie j spisała się 
d w ó jka  podwójna kob iet — Beata  
D ziad u ra , Janina K lu czn ik . Zaw od­
n ic z k i’ te  w y w alczy ły  trzecie m ie j­
sce u legając jedyn ie  renom ow anym  
osadom ZSR R  i N R D . Do fin a ło ­
w ych  ro zg ryw ek  za k w a lifik o w a ła  
się rów nież nasza reprezentacyjna  
czw órka podw ójna m ężczyzn, k tóra  
ukończyła sobotni wyścig na p iątej 
pozycji za załogam i N R D , ZSRR, 
H o lan d ii i  F ra n c ji. W czora j nato­
m iast. za ję ła  szóste m iejsce. W  osa­
dzie te j w iosłu je szczecinianin R y­
szard B u ra k  w ra z  z W iesław em  
K u jd ą , A ndrze jem  B ocianow skim  i 
A n d rze jem  Skow rońskim . R egaty te  
zakończyły się sukcesem reprezen­
ta c ji N R D  i  ZS R R , k tó rych  załogi 
w y g ra ły  większość wyścigów. (e)

Polacy
mistrzami Europy
w klasie „4 2 0 “

B A R D Z O  dobrze spisała się pol­
s k i załoga W iesław  Ossowski — 
G rzegorz G rau  zdobyw ając złoty  
m e d a l na zakończonych 15 bm. na 
je z io rze  C harzyko w y, żeglarskich  
m istrzostw ach E uropy ju n io ró w  w  
k las ie  „420” . W praw dzie  w  klasy­
f ik a c ji  końcow ej tr iu m fo w a ła  rew e­
la c y jn a  załoga austra lijska  G eoff 
B a c k h ś ll — B ret M atich , ale  star­
to w a li oni poza konkurencją  i  ty ­
tu ł  m istrzow ski p rzypadł d rug im  w  
k la s y fik a c ji Polakom . M edal sre­
b rn y  zdobyła załoga Joerg Saeger 
— Sven D iedering (N R D ), a brązo­
w y  B ry ty jczycy  —. D av id  L . T a r -  
r e t t  i  ła n  T a rre tt .

W ies ław  Ossowski ma 19 la t, jest 
członkiem  m iejscowego k lu b u , C h K z  
Chojn ice. W  ro ku  ubiegłym  był 

‘ m istrzem  Polski w  klasie „420” . 
Jego trenerem  jest A leksander M a -  
chel. Ossowski jest uczniem  tech­
n ik u m  budowlanego.

,  <e >

rzu tu  k a rn e ­
go K u lig  (63 m in .). K adra  w ystą­
p iła  w  następującym  składzie: 
B rończyk (M łyn arczyk ), M otyka. 
Piechaczek (M ajew ski), P łaszewski 
(Sobczyński), Jakubczyk (M ila ). W i-  
ra . A dam czyk (M ałnow icz), Kupce- 
w icz, K o ry n t, L ip k a , Kusto (P ięta).

W  zespole k a d ry  n a jb ard z ie j po­
dobali się Kupcew icz, M o tyka  oraz 
W ira .

T re n e r k a d ry  Edm und Z ien tara  
ogólnie kom entu jąc  dwa kontro lne  
mecze w  Zakopanem  powiedział: 
„K a d ra  jeszcze nie gra dobrze, ale 
to zrozum iale. Przecież dopiero za­
częliśm y m ontować zupełnie nową 
d iu żyn ę  i m usi ona m ieć czas aby 
okrzepnąć. N iestety, k ib ice, w  tym  
rów nież d zienn ikarze są n ie c ie rp li­
w i i  m am  o to do nich żal. Nam  
potrzeba czasu, cierp liw ości 1 spo­
ko ju . N ajw ażn ie jsze , że wszyscy ka -  
drow icze chcą grać i  tre n u ją  z n a j­
miększym zapałem . To  pow inno dac 

owoce” .

Puchar Lata

Pierwsze
zwycięstwo OKS
P IŁ K A R Z E  G K S K atow ice uczest­

niczący w  rozgryw kach  o Puchar. 
L ata  zm ierzy li się na w łasnym  sta­
dionie z „jedenastką” AGS Aarhus  
(D an ia) zw yciężając gości 1:0 (0:0). 
Zw ycięską bram kę dla g órn ików  u- 
zyskał Józef Łuczak w  64 m in . spot­
kan ia . Było to pierwsze zwycięstwo  
katow iczan  w  tych  rozgryw kach.

( jk )

Porażka Pogoni w NRD
P IŁ K A R Z E  szczecińskiej Pogoni 

przygotow ujący się do rozgryw ek
0 m istrzostw o I I  l ig i rozegra li to­
w arzyskie  spotkanie z I-lig o w y m  
zespołem U n ion  B e rlin  ulegając  
gospodarzom 1:3 (0:2). B ra m k i w 
tym  meczu zdobyli: M elzer, W irth
1 Peschke d la  U n ionu  oraz T u ro w ­
ski dla Pogoni. (jk )

___ „___r _____  la ty  pod­
czas pierw szej patrio tycznej m an i­
festacji na skraw ku  w yzw olonej 
spod okupacji h itle ro w sk ie j z iem i 
polskiej ogłoszony został M an ifest 
P K W N  zapow iadający nowe prze­
m iany w  życiu  k ra ju  i całego n a ­
rodu. U d zia ł w  m an ifestac ji w z ię li 
także: przew odniczący G K K F iT  — 
M a ria n  Renke oraz gospodarze Z ie ­
m i Chełm skiej z I  sekretarzem  K W  
P ZP R  — H en ryk iem  S w iderskim . 
Wśród m anifestu jących a zarazem  
b. uczestników lipcow ych wydarzeń  
sprzed 35 la t w  ty m  mieście zna­
lazł się m. in . p łk  rez. L W P , do­
wódca czołgu B rygady Pancernej 
im . Bohaterów  W esterp latte, W . 
K rzyszto fiak , którem u przypadło w  
udziale zapalenie i  przekazanie zn i­
cza sztafecie w yruszającej z Cheł­
m a do Bydgoszczy. P rzekazu jąc  po­
chodnie m łodem u pokoleniu P o la­
ków  W . K rzyszto fiak  pow iedział: 
„ W  im ien iu  pierwszych polskich  
żo łn ierzy, k tó rzy  oswobodzili Z ie ­
m ię Chełm ską w ręczam  wam t n 
symbol m iłości nas wszystkich do 
Polski Ludow ej. W  waszych rękach  
przyszłość naszej O jczyzny, je j  roz­
k w it i  szczęście o b yw ate li” .

W yruszyła sztafeta, tą  samb tra ­
są, k tó rą  w kracza ły  do Chełm a  
przed 35 la ty  w ojskow e ko lum ny z 
piastowskim  orłem . Oddając hołd  
pam ięci poległym  w  obronie i w y ­
zw alan iu  te j ziem i uczestnicy „S zta­
fe ty  Pokoleń 35-lecia”  z ło ży li w ień ­
ce na m iejscow ym  cm entarzu w o­
jen n ym  i przed pom nikiem  „ B ra ­
terstw a B ron i” .

N a  całej trasie od Chełma do L u -  
blina sztafecie pokoleń tow arzyszy- ' 
ło duże zainteresow anie. W szystkie  
miejscowości udekorowane b ia ło - 
czerw onym i flag am i przyb ra ły  od­
świętny w yg ląd . T ran sp aren ty  i 
plansze w swej treści n aw iązyw a­
ły  do początków narodzin Polski 
Ludow ej na te j z iem i, pow ojenne­
go dorobku regionu i k ra ju . W  P ia ­
skach z udziałem  licznie zgrcura­
dzonych m ieszkańców te j m iejsco­
wości i okolicznych w iosek odbyła  
się patrio tyczna m an ifestac ja  oraz  
uroczyste przekazanie pochodni 
m łodzieży lubelsk ie j.

W  późnych godzinach w ieczor­
nych sztafeta pokoleń dotarła  na 
M ajd an ek ,, b y ły  h itlerow ski obóz 
śm ierci, . gdzie z rą k  niem ieckich  
oprawców śm ierć poniosło 360 tys ię ­
cy ludzi 53 narodowości. Przed  
Pom nikiem  O fia r H itle ry zm u  zgro­
m adziły  się delegacje licznych lu ­
belskich zakładów  pracy, m łodzież, 
kom batanci d rug ie j w o jny św iato­
w e j, b y li w ięźniow ie M a jd an ka . W 
m iejscach masowych straceń i 
przed pom nik iem  zapalono znicze 
oraz złożono w iązan k i kw ia tó w . 
Apelem  poległych zakończył się 
pierw szy 60-km etap „sztafety  po­
koleń”  prow adzący z Chełm a do 
L ublina .

P R Z Y G O T O W U JĄ C  się do sezo- pierw szoligow ej O d ry  Opole zrem i- 
nu ligowego nasze d rużyny ro zg ry - sow ali 14 bm . w  tow arzyskim  m e- 
w a ją  spotkania kontro lne  w  N R D . ezu z g rającą w  lidze m iędzy w o je - 
Zdobywca Pucharu Polski, A rk a  wódzki.ej Jagiellonią B ia łystok 1:1 
G dynia spotkała się w  B e rlin ie  z (1:1). 
m iejscow ym  D ynam o — m istrzem
N R D  i ry w a le m  Ruchu Chorzów w  p o  zw ycięstw ie w  tu rn ie ju  w im -  
pderwszej rundzie Pucharu  Europy, bledońskim  Szwed B joern  Borg  
W y g ra li gospodarze 3:1 (2:1). prow adzi w  łącznej k la s y fik a c ji

ten isow ej G rand  P r ix  m ając 1607 
W  L IP S K U  p iłkarze  Lecha Po- pk t. W yprzedza on o  300 pk t. A m e- 

znań pokonali m iejscow y zespół ry k a n in a  Connorsa i o  400 p k t. je -  
Lokom otive 3:1 (0:1). go rodaka Tannera .

W  T O W A R Z Y S K IM  spotkaniu p ił-
karsk im  I-lig o w y  Ł K S  pokonał be- w  Korest Hiiłls F lb ak  orze—
n iam in ka  dru g ie j lig i. W łó kn ia rza  -Fores • - -  ?• -
Pabianice 3:0.

P Ó Ł F IN A L E  tu rn ie ju  temiso-

H aroldem

W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  spotka­
n iu  p iłk a rs k im  Ii-lig o w a  gdańska 
Lechia w yg ra ła  z am atorską repre­
zentacją B rem y (R F N ) 3:0 (1:0).

W  T O W A R Z Y S K IM  meczu p iłk a r­
sk im  Ii-lig o w a  Concordia (P io tr­
ków ) przegrała z I- lig o w ą  Legią  
(W arszaw a) 0:3 (0:1).

I P R Z E B Y W A JĄ C Y  na zgrupow a- 
* n lu  na B iałostocczyżnle p iłkarze

W  F IN A L E  tu rn ie ju  tenisowego  
w  Forest Hiilłs spotkają się A m e­
ry k a n ie  H aro ld  Solomon i  Eddie  
Dibbs.

W  W A R N E M U E N D E  zakończyły  
się b a łty c k ie  regaty  żeglarskie. Z  
zaw odników  polskich najw yższą  
lo ka tę  w yw alczy ł Z b ign iew  K an ia , 
k tó ry  w klasie „470”  za ją ł czw arte  
m iejsce.
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I
P O N IE D Z IA ŁE K , 

16 L IP C A

DZIŚ :
M a rii,  Eustachego 

JUTRO :
Bogdana, Aleksego

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  u m ia r­

kowane, okresam i duże i  
p rze lo tny  deszcz. Temp. do 
18 si. W ia try  um ia rkow a­
ne, zachodnie.

D Z lS  rano w  Szczecinie ciś­
nienie wynosiło 1018 ta Pa (764 
m m  Hg). W  ciągu dn ia  n ie ­
w ie lk i spadek ciśnienia.

N IE C Z Y N N E .
C Y R K  „ W ie lk i"  (u l. Zaleskiego) tel. 
741-41 — g. 19.

D E L F IN  (te l. 463-78) ..Sam otny de­
te k ty w  M c Q ” g. 9, 11.15, 13.30, 15.45 
18. 20.15. U SA . 1. 15. panoram , (oo- 
n ied zia łek  i w to rek ): KOSM OS  
(te l. 380-03) „W iern a  żona" g. 9.
11.15. 13.30. 16. 18.15. 20.30. f r ..  1. 18 
('poniedziałek i w to rek ): B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) .Jak sie budzi k ró le w ­
n y ” g. 1« CSRS: „D u b le r"  g. 18.
20.15. fr ., 1. 12. panoram , (ponie­
dzia łek  i  w to rek ): COLOSSEUM  
(te l. 458-18) „B u łeczka”  g. 11. poi.: 
„M is trz  k ie ro w n icy  uc ieka” g. 9.
13.30. 16. 18.15. 20.30. U S A . 1. 15 (po­
n ied z ia łek  i w to rek ): P O L O N IA  
(te l. 22-18-34) „M a ła  syrenka" g.
15.30. iap ., panoram .; „Sto k o n i do
stu  brzegów ” g. 17. 19.30. do1„ 1. 
15 (poniedziałek i  w to re k ): P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „Poszukiwacze  
z ło ta” g. 17; „H op... i  jest m ałpo­
lu d "  g. 15. CSRS: „T ręd o w ata” g. 
18. 20. poi.. 1. 12: „S y n d y k a t żbrod  
n i”  g. 22, USA, 1. 12. panoram .: 
•wtojek: „Reksio sadow nik”  g. 10. 
17; '„Podarunek Czarnego Księcia” 
r . 11, 13. 15. radź., panoram .: „ T rę ­
dow ata” g. 18. 20; „S yn d ykat
zb ro d n i” g. 22: O G RO D O W E — 
„O ddzia ł”  g. 21.45. U SA . 1. 15. pa­
n o ram .; D E R B Y  — „P ocałunki z 
H ongkongu” g. 21.30, f r ..  1. 12,
panoram .; P R O M IE Ń  — „Ś m ierte l­
n y  pościg” g. 16. 18, 20. f r . .  I .  15: 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „O rk ie ­
stra  K lu b u  Sam otnych Serc sierż. 
Peppera” g. 17.30. 19.30. U SA . 1. 12. 
panoram .; M E W A  (Zelechowo) 
„D ick1 i Jane”  g. 18.30. U S A . 1. 15: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąbie) „Do k rw i  
osta tn ie j” g. 16.30. poi.. 1. 12. cz. 
I  i  I I ;  „D ziew czyna do dziecka”  g. 
19.45, w ł„  1. 18; l  M A J (Żydówce) 
„O statn i raz”  g. 17. 19. U SA . 1. 15: 
B A J K A  (Police) „P ow rót człow ie­
ka  zwanego K oniem ” g. 17. 19.15. 
USA'. 1. 15. panoram .: B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rzeb ież) „Przez G óry  Ska­
lis te”  g. 19. U SA : Z A T O K A  (Nowe  
W arpno) „M and ingo”  g. 18. w ł„  1. 
18: M A R S  — „O d siedm iu w zw yż” 
g. 17. 19. U SA . 1. 18: G RYF (G ry ­
fin o ) „N ie zw y k łe  przygody W ło ­
chów  w  Rosji”  radź.: IN A  (S tar­
g ard ) „ W ie lk i sen” ang„ 1. 15. 
R E P E R T U A R  K IN  na podstawie 
in fo rm a c ji O PR F.

N ieczynne.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d yżu r ogólny): D Y Ż U R  OPA  
R Z E N IO W Y  — W ojciecha 7: W EW N  
— A rkońska: C H IR . — U n ii L u ­
b elsk ie j. Zdunow o: P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P io tra  S karg i: N E U R O LO ­
G IA  — A rkońska: D E R M A TO LO ­
G IA  — P om orzany.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — g. 
19—7: D O R O S ŁY C H  — Jedności N a  
rodow ej 12 — g. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N arodow el 
12 — g. 20—7: N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15—*

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od­
t r u tk i  i tlen ) te l. 345-51- M IC K IE ­

W IC Z A  101 — te l. 730-44; A L . W Y Z  
W O L E N IA  107 — te l. 22-10-12;
S T O L C Z Y N . N ad  O dra 20 — tel. 
239-422; D Ą B IE , ul.' G ry fiń s k a  13 — 
te l. 612-068.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  44B-46 — g. 7—21.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.55 F ilm  dla dzieci „Książe i  że­
b ra k ” . 16.10 F ilm  poi. „Młodość 
C hopina” . 18 Wiadom ości, g im na­
styka. 18.15 Sport. 19.50 T V  dziecię­
ca. 20 Przegląd, k ro n ik a . 21 F ilm  
„W oda dla C an itaga” . 22.55 C zarny  
k an a ł. 23.15 K ro n ik a .

W T O R E K
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jedności N arodow ej 
50 — te l. 428-32 — g. 8—18.

K O LE JO W A  — tel. 460-21: Pociągi 
przyjeżdżające — 934: Pociągi od­
jeżdżające — 933.

R U C H  S T A T K Ó W  — tel. 918.

U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 i  473-15 
— g. 8 -19 .

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — tel. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 993: PO ­
G O T O W IE  M O  — 997: P O G O TO ­
W IE  D R O G O W E  — 981; P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: P O G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991: P O G O ­
T O W IE  G A Z O W N I — 992: P O G O ­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993: POGO  
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A ­
L IZ A C J I — 994; P O G O T O W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O T O W IE
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55: T E ­
L E F O N  Z A U F A N IA  *— 732-32.

10.25 K ro n ik a . 11 F ilm  „W oda dla 
C anitaga” . 12.55 „C zarny k a n a ł” . 
13.15 W iad o m o śc i.-13.20 „D zieci bez 
dzieciństw a” . 15.25 D la dzieci „K sią­
że i żeb rak” . 16.35 S potkanie z Buł 
garią . 17.10 K o n cert. 18 W iadom oś­
ci. g im nastyka. 18.15 Tele teka. 
18.45 „W łasny k a t” . 19.25 F ilm y  ry ­
sunkow e. 19.50 T V  dziecięca. 20 Od 
pow iedzi. 20.25 Prognoza pogody, 
kro n ik a . 21 K o n cert z K are lem  
Gottem . 21.45 F ilm  „R ozstrzygający  
fro n t” . 22.35 K ro n ik a . 22.50 M istrz  
tańca w ęgierskiego. 23.10 W iado­
mości.

P R O G R A M  I  
(na fa li 1322 m>

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21. 22
0 .01.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

9 T e le fe rle  i  film  „C ztere j pancer­
ni i pies” (ko lor). 10.30 FUm . T V P  
„Polskie d rog i” cz. V . 15.35 „Sło­
w ackie  m in ia tu ry  bale tow e” (ko­
lo r). 16 O b ie k ty w . 16.20 D zien n ik  
(ko lo r). 16.30 R eportaż - P o d ™ ? *  
k łem  Rodła” (ko lo r). 17 Studio  
S port (ko lor). 17.10 W  kręg u  ro d zi­
n y  (ko lor). 17.40 F ilm  T V P  „P o l­
skie d rog i”  (ko lor). 19 Dobranoc. 
19.30 D z ie n n ik  (ko lo r). 20.15 T e a tr  
T V  „M ieszczanin szlachcicem z 
B. K ob ie la . 21.45 K a.rtki z 35-lecia. 
22.10 D z ien n ik  (ko lo r). 22.25 ..W szy­
stko w  jednym  życ iu ”  — orof. K . 
M ich a ło w sk i (ko lor).

P R O G R A M  I I

15.40 Nowoczesność w  domu 1 za­
grodzie. 16.10 Jez. francuski. 16.40 
Jęz. n iem iecki. 1J .05 Jez. rosyjski 
(ko lor). 17.35 Ang. f i lm  dokum . 
„ D z ia ł n u m izm a ty k i”  (k o lo r). 18.05 
F r. program  ro zryw ko w y „M istrzo  
w ie  czarnej m ag ii” (ko lo r). 19.10 
K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ien n ik  (ko  
lo r). 20.15 W ieczór M ongolskiej Re­
p u b lik i Ludow ej (ko lpr). 20.20 Z  tu ­
rys tam i przez M ongolię (ko lor). 
2Ó.40 „G obi przez G obi”  (ko lor). 
21.05 P rogram  fo lk lo rys tyczn y  (ko­
lo r). 21.25 „24 godziny”  (kolor).
21.35 F ilm  mong. „P o ran ek” .

14.25 S tud io  „G am a” . 15.05 K o ­
respondencja z zagranicy. 15.10 Stu 
dio „G am a” . 16 T u  Jedynka. 17.3 
R a d io k u rie r. 18 T u  Jedynka. 18.33 
K o n cert życzeń. 19.15 G w iazdy n a ­
szych estrad. 19.40 P ieśni i  tańce  
znad B alatonu . 20.05 Siadem  
szych in te rw e n c ji. 20.10 W akacie  
z  m uzyka popularna. 20.35 M elodie  
la t 70. 21.05 K ro n ik a  sportowa.
21.15 P rzeboje trzech  pokoleń. 
22.23 L u b lin  na m uzycznej antenie. 
23 W ita  Was P olska. 0.07 K alendarz  
K u ltu ry  P o lskiej. 0.12 N ęc z melo­
dia i piosenka., z Ł odzi,

W IA D O M O Ś C I: 13.30. 18.30. 21.30.
23.30. j
14.10 W ięcej, le p ie l. nowocześniej. 
14.25 M u zyka  M o zarta . 15.20 Radio- 
fe rie . 15.45 „ w a k a c je  na ’ w łasny  
rachunek” . 16 Now ości radioweeo  
studia. 16.10 M u zy k a  polska ubiegłe 
go stulecia. 16.40 „S praw a Józefa 
K o w a la ” — opow. 17 „B laski 1 „cie 
nie m u zy k i jazz-ro ck” . 17.30 N o­
ta tn ik  k u ltu ra ln y . 17.50 Georg  
F ried rich  H aen d e l. 18 „Co piszą o 
m uzyce” .. 18.25 P leb iscyt Studia 
„G am a” . ' 18.40 B ogactw a polskiej 
ziem i. 19 N a g ra n ia  _ A r tu ra 'R u b in ­
steina. 19.40 D źw ię k o w y  p laka t re ­
k lam o w y. 20 B ogactw a polskiej zie 
m i _  w ęgiel. 20.20 K o n trap u n kty  
— ty g o d n ik  o m uzyce X X  w. 21.40 
K a to w ic k ie  spotkania m uzyczne. 
22 „Jak  zostać żurnalis ta  radin- 
w y m ” . 23 „Tęcze 1 p io ru n y” . 23.40 
M u zyka na dobranoc.

W T O R E K

9 T e le fe rie  i f ilm  „ K a rin o ”  (ko­
lo r). 10.30 F ilm  T V P  „Polskie dro­
g i” - -  ode. V I  (ko lo r). 15.30 T V  
K lu b  Seniora. 16 O b ie k ty w . 16.20 
D zie n n ik  (ko lo r). 16.30 Studio  
S port (ko lor). 16.40 Sonda (kolor). 
17.05 W  kręgu  rodziny  (kolor). 
17.25 F ilm  T V P  „Polskie drogi”  
cz. V I  (ko lor). 18.50 R adzim y ro l­
n ikom  (ko lo r). 19 D obranoc. 19.30 
D zien n ik  (ko lor). 20.15 F ilm  radź. 
„C złow iek  zn ik ą d "  (ko lor). 22.25 
D zien n ik  (ko lor). 22.40 K a r tk i  z 35- 
lecia (ko lo r). 23,10 C am erata (ko­
lo r).

P R O G R A M  I I

16.10- Spotkania m uzyczne (Szcz.). 
16.40 Jęz. fran cu sk i (ko lor). 17.15 
Jęz. n iem iecki (ko lor). 17.40 Jez. 
rosyjski (ko lor). 18.15 „W yb ó r Glos 
sa do p lebiscytu”  -z  reportaż. 18.30 
Program  m orski. 19 Przem ów ienie  
ambasadora Ira k u . 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  (ko lor). 20.15 
W to rek  m elom ana (ko lor). 21.20 „24 
godziny” (kolor). 21.30 T w ó rcy  35- 
lecia „Ż y w io ły  G rochow iaka” (ko­
lo r). 22 W ieczór film o w y  (kolor). 
22.20 „K am era na Fe llin iego” . 
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  program ie.

P R O G R A M  I I I  
(U K F  «6.74 M H z)

15.05 W akacje  ze sw ingiem . 15.40 
P iosenki w spom nienia. 16 „P łyn ie  
W isła, p łyn ie” . 16.20 M u zyko b ra- 
nie. 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M u ­
zyczna poczta U K F . 17.40 O dkurzo­
ne przeboje. 18.10 P o lity k a  dla 
wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 19 
Codziennie powieść. 19.35 O pera tv  
godnia. 19.50 „D rzew o liści nie do­
b ie ra ” . 20 60 m in u t na godzinę. 21 
G aleria  starych m istrzów ... 22.0« 
G w iazda siedm iu w ieczorów . 22.15 
T rz y  kw adranse jazzu. 23 Z  k lasy­
k i .  po lskiej. 23.05 M iedzy dniem  a 
snem.

P R O G R A M  IV  
(U K F  68.78 M H z)

14 N au ko w cy  — ro ln ikom . 14.15 
T u  Studio S te reo . 14.45 Tańce ślą­
skie. 15.05 „W  Jezioranach” . 15.40 
K siążk i do któr.ych  w racam y. 16.05 
T w ó rc y  p ięknego  słowa. 16.40 P A W . 
17 M uzyczne rozm aitości stereo.
17.30 Szczecińskie popołudnie. 18.25 
K alejdoskop n a u k i. 19 Ekonom ia  
na co dzień. 19.15 Jez. n iem iecki.
19.30 Jam  session. 20.15 K oncerty  
sym foniczne. 22 G ra  skrzypek St. 
K a w a lia . 22.15 P rą d y  l  poglądy. 
22.35 Nasz dom.

OKRĘGOW Y URZĄD
TE L E K O M U N IK A C JI M IĘ D ZY M IA S T O W E J  

w Szczecinie 

uprzejmie informuje

abonentów miasta Szczecina, że dla zamawiania 
i  reklamowania rozmów radiotelefonicznych doty­

czących jednostek pływających uruchomiono 
numer specjalny —  970. f

2492-K

N A U K A

M G R  IN 2 .  udziela ko­
re p e ty c ji — m atem aty ­
ka , ’fizy k a , te l. 465-41.

12388-G
K U P N O

S ZA FĘ  „K oszalin” , ja ­
sną z nadstaw ką k u ­
pię. T e l. 743-01.

12833-G
d o b r e  p ian ino kupię, 
te l. 704-27. 12386-G

N IE R U C H O M O Ś C I

N O W Y  duży dom do 
w ykończenia, ogród, 
zabudow ania, m ożli­
wość hodow li koło  
S targ ard u  — sprzedam. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 12401. 
D Z IA Ł K Ę  budowlaną  
na te ren ie  Szczecina — 
kupię. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 12404. 
P Ó Ł b liźn iaka na Że­
lechowie, stan surowy  
— piln ie  sprzedam. 
Tel. 23-12-72, po godz. 
16. 12408-G
D U Ż Ą  działkę ogrod- 
niczo-budow laną kupię. 
O fe rty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 12415. 
d o m  na Pogodnie 
sprzedam. W rozlicze­
n iu  m ieszkanie. O ferty  
B iuro Ogłoszeń Szcze­
cin 12434.

R Ó ŻN E

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , W P H W  Szczecin, 
ul. W ie lka  25, czynne 
w godz. 8—17, w nie­
dzielę od 9—12, T V  
czarno-b ia ła , te l. 356-96, 
T v  ko lorow a, tel. 359-55.

1764-K
A N T E N Y  — 723-64.

11711-G
N A P R A W A  lodówek  
sprężarkow ych, teł. 
38-961. 10995-G
P R ZE P IS U JĘ  na m a­
szynie — teł. 23-20-21 
we w. 104, 8—15.

12391-G
R E G U L A T O R Y  napię­
cia do telew izorów , 
prostow niki do łado­
w ania aku m u la to ró w  — 
poleca, sklep Spółdziel­
n i Rzem ieślniczej „B u- 
dom etal”  Szczecin, ul, 
K r. Jadw igi 4.

2422-K
P Ó Ł b liźn iaka  (5 po­
ko i) zam ienię na dwa 
m ieszkania, tel. 742-85.

12071-G

S P R ZE D A Ż

S P R Z E D A M  F ia ta  127. 
T e l. 22-67-19.
S Y R EN Ę 104, w do­
brym  s ianie sprzedam. 
S targard Szczeciński, 
D rzy m a ły  9. 93-P
T R A B A N T A  combi
sprzedam. T e l. 760-52, 
po godz. 16. 12433-G
B M W  1602, bez siln ika  
oraz Wołgę M  21 —
sprzedam. Szczecin, 
Olsztyńska 3. 12420-G
M Z  TS-250/3 sprzedam . 
W arszewo, ul. Jem io- 
łowa 11/3. 12303-G
W A G Ę  niem owlęcą, 
wózek głęboki ze  spa- 
cerów ką sprzedam. Tel. 
721-20. 12403-G
D Z IE C IĘ C Y  wózek
francuski sprzedam. 
T e l. 887-96. 12432-G
n o w y  s iln ik  „W ie te - 
ro k” 12 K M  sprzedam. 
U l. B o ryn y  26/10 od 16.

12390-G
O K N A . skrzynkow e  
1,50X1,50 — sprzedam. 
Tel. 754-58. 12426-G
B O N Y  P eK aO  — sprze­
dam. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 12410. 
W IE R T A R K Ę  z p rzy ­
s taw kam i, te lew izor tu ­
rystyczny, aparat foto­
g raficzn y Sokół-auto- 
m a tik , kam erę  Euro- 
pa-super, s iln ik  na 
akum ulator do łodzi i  
zegarek szw ajcarsk i '— 
sprzedam. T e l. 231-272, 
po godz. 16. 12409-G
K IO S K  spożyw ezo-rol- 
n y z wyposażeniem  — 
sprzedam. U l. P rze­
m yska 4b — G um ieńce.

12407-G
ROCZNEG O  pudla czar 
nego tanio sprzedam. 
U l. Derdow skiego 34/30, 
w niedzie lę  po godz. 12.

12308-G
L O K A L E

Wielebnemu ks. Mieczysławowi W a­
silewskiemu za odprowadzenie na 
miejsce wiecznego spoczynku, Ra­
dzie Zakładowej, Radzie Oddziałowej 
Wydziału V I  Stoczni Szczecińskiej 
im. A. Warskiego, za okazaną pomoc 
i życzliwość oraz wszystkim za u- 

dział w pogrzebie

śp.

Mieczysława Rynkowskiego
serdeczne podziękowania 

składa Z o N A  z  aO D Z IN Ą

Z A K Ł A D Y  P IW O W A R SK IE
w Szczecinie

zatrudnią w celu 
przyuczenia do zawodu:

♦  aparatow ych rozlew u wód 
gazowanych — kobiety.

+  aparatow ych rozlew u p iw a 
butelkowego —  kobiety,

+  dezyn fektorów  — kob ie ty  lu b  
mężczyzn w  w ieku 18— 45 lat.

W ymagane wykszta łcenie m in im um  
podstawowe i aktua lna  ka rta  zdro­

w ia.

Zam ie jscow ym  sam otnym  zapewnia­
m y zakw aterow anie. B liższych in fo r ­
m a c ji udziela D zia ł Spraw  Pracow­
niczych ul. Chm ielewskiego 16, te ł. 

821-061, wewn. 22.
2288-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZE CIŃSK A 

S TO C ZN IA  RE M O N TO W A 
za trudn i zaraz

robo tn ikó w  n ie w ykw a lifiko w a n ych  w  celu 
przyuczenia do zawodu:

— m ontera ruroc iągów  okrę tow ych
—  m ontera s iln ików ' spalinowych
— ślusarza
—  spawacza 

dźwigowego
— kob ie ty  bez k w a lif ik a c ji na stanow i­

ska robotn ic  gospodarczych.
W a ru n k i p racy  i  p łacy do uzgodnienia w  
dziale kadr stoczni, u l. Ludow a 13 (do­
jazd tram w a jem  l in i i  6, 5, 11, 10 lu b  au­

tobusem 67), tel. 242-331.
2493-K

SZC ZE C IŃ SK IE  Z A K Ł A D Y  G R A F IC ZN E  
w  Szczecinie — ai. W ojska Polskiego 128

za trudn ią  następujących 
p racow n ików  n ie w ykw a lifiko w a n ych :

+  odbieraczki p rzy maszynach 
d ruku jących

♦  prepara to rów  w yrobów  
in tro lig a to rsk ich  (kob ie ty)

♦  operatorów  p rzy maszynach 
d ruku jących  (mężczyźni).

In fo rm a c ji udziela Sekcja K a d r i Szkole­
nia Zawodowego, te l. 22-04-41, wew. 28 

lu b  12.
Uwaga! O bow iązuje uzyskanie sk ie row a­
nia z W ydzia łu  Za trudn ien ia  i  Spraw  So­
c ja lnych  Urzędu M ie jsk iego  w  Szczecinie, 
plac Dzierżyńskiego 1. 2445-K

K A W A L E R K Ę  lub M -2 rzędne w  S targardzie  
— kupię. Ted. 22-41-78. lub oko licy  ew entual- 

12382-G n ie  ku p ię  dom ek. W ia -  
3 P O K O JE z kuchnią, domość: Reptowo 102. 
własnościowe, z dzia ł- 12391-G
ką ogrodową w  K lu -  K A W A L E R K A  2-osobo- 
czu, zam ienię na pokój wą, kom pletn ie  w ypo- 
z kuchnią w Szczeci- sażona do w ynajęcia, 
nie. P o larna 2/2 Szcze- U l. Krasickiego 17/2. 
cin -K lucz. 12387-G 11307-G
C H O C IA N Ó W  k /L u b li- M -2 w  K aliszu W lkp ., 
na — m ieszkanie M -3, zam ien ię  na podobne 
zam ienię na rów no- w  Szczecinie. W iado­

mość: Szczecin, u l. K o ­
no p n ick ie j 70/1. 12398-G 
M -3 własnościowe (Gon  
ty n y ) zam ienię na 
większe lu b  część 
dom ku. T e l. 787-24, po 
godz. 17. 12309-G
2 P O K O JE słoneczne, 
w anna w  kuchn i, c.o. 
etażowe, śródmieście, 
zam ienię na M -2. U l. 
Pocztowa 6/27, tel. 
462-55. 12427-G

„ K U R IE R  SZC ZE C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o  Prasowe 
w  Szczecinie. R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin ol Hołdu P ru sk ieg o  8 skry tka  pocztowa 70-952 R ED A G U JE K O L E G IU M . T E L E F O N Y : centrala 430-21. sekre­
ta r ia t red naczelny 457-41. sekretarz re d a k c ji 467-21 sekretariat techniczny 430-211 (wewn. 83). dział m ie jsk i 462-35. dział m orski 427-77. dział sportow y 379-50 dział łączności 
z c zy te ln ikam i 450-21 B iuro  Ogłoszeń 394-34, red. poranna (po godz. 6) 22-40-28 i 22-42-500 dalekopisy 22-40-38 P renum eratę  na k ra j  p rzy jm u ją  O ddziały RSW  „Prasa -  K siążka — 
Ruch”  oraz U rzędy Pocztowe i doręczyciele w  term in ach  od 25 listopada na styczeeń. I  k w a rta ł, I  półrocze ro ku  nasiennego, na cały ro k  bastępny do dnia 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego okres prenum eraty na pozostałe okresy roku bieżącego Cena corenumeraty rocznej — 312 zł. Z a k ład y  pracy. Instytuc je  i organizacje składała zam ówienia  
na prenum eratę w miejscowym  O ddziale RSW a w  miejscowościach w k tórych  i n:e ma tego Oddziału w  U rzędach Pocztowych bądź u doręczycieli. Natom iast prenum e­
ratorzy :ndvw idualn i Wyłącznie w Urzędach Pocztow ych bądź u doręczycieli. P rem um eratę  ze -zleceniem w y sv łk i za granicę, k tó ra  1est o 50 proc. droższa p rzy jm u je  r  
.Prasa - Książką -  Ruch” Centrala K o lportażu Prasy \ W ydaw nictw  ul. Towaarowa 28 00-958 W arszawa konto  P K O . n r 1531-71. N r  indeksu 35034. D ru k : Szczecińskie Z~ 
•'ładv G raficzne *  F-9



K U R ! E R #  SZCZECIN «  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ ♦  STRONA 8

Transport orła

TAKIE BUTY!
O K ŁO P O TA C H  rodziców *  obuwiem dl» swoich poeiech 

powszechnie wiadomo. Co roku wiosną zaczyna się „polowa­
nie” na sandałki, tenisówki, tram pki. Przed rozpoczęciem ro­
ku szkolnego zaś — na zalecane przez Kuratorium  juniorki. 
Jesicnią — na kalosze, zimą — na kozaczki. Ta uciążliwa bie­
ganina po sklepach bardzo denerwuje. Dlaczego tak się dzie­
je, czemu zaopatrzenie jest niewystarczające?

W O JE W Ó D ZKIE  Przedsię­
b io rs tw o  H a nd lu  W ewnętrzne­
go tłum aczy tę s y tu a iję  dość 
prosto: otrzymywane dostawy 
nie pokrywają zapotrzebowa­
nia. Trudno  ziaś coś w  te j m a­
te r i i ra d yka ln ie  zm ienić, gdy 
z jedinej s trony p rzydzia ł (zbyt 
m ały) przyznaw any jest W PHW  
z jego centra li, z d rug ie j zaś — 
n ie  sposób wyegzekwować od 
producentów  pełnej rea lizac ji 
nawet tych  skrom nych um ów 
zaw artych z handlem.

i.

PIER W SZY z trzech o rłów  
P om nika Czynu Po laków  jest 
ju ż  w  Szczecinie. W sobotę w y ­
ładowano go za pomocą w ie l-

W  M ałej Scenie Rozrywki

„Sami Swoi**
DZIŚ , jutro i w  czwartek 

fłS bm.) w  M ałe j Scenie Roz­
ryw ki podćzas dyskotekowego 
lłloku rozrywkowego wystąpi 
zespół jazzowy „Sami Swoi” 
w raz z Hanną Banaszak, (j)

Niebezpieczne harce
W IE L E  razy pisaliśm y iuż o nie 

«fornych row erzystach, k tó rzy  w  
z-uoełnie niew łaściw ych m iejscach  
urzgdzaia sobie wyścigi. T y m  ra -  
*5em zaobserw ow aliąpiy ta k ie  p ra k ­
ty k i w  p arku  Żerom skiego. Jest 
to  m iejsce spacerów w ie lu  - -szcze­
cin ian . N iestety , w id u je  się  
tu  ostatnio całe ..Deletony” m ło ­
dych lu d zi, b y n a jm n ie j nie na 
dziecięcych row erkach . S tw arza  to 
zagrożenie szczególnie dla s tar­
szych osób. k tó re  nie zawsze zdą­
żą ..uskoczyć” . (m o r)

Kronika wypadków
S O B O TA . O koło godz. 22.50 na u l. 

Słow ackiego koło  posesji n r  11 zna­
leziono na jezdn i ciężko rannego  
m ężczyznę, la t  około 70, k tó ry  
zm arł po przew iezien iu  do szpitala. 
Z m ilic y jn y c h  ustaleń w y n ik a , iż 
m ężczyzna najpraw dopodobnie j zo­
stał potrącony przez ja k iś  u r'a £ d . W  
zw iązku  z ty m  m ilic ja  drenow a pro ­
si św iadków  w ydarzen ia  a szczegól­
n ie  m otocyklistę i jego pasażera, 
K tórzy przew o zili ram ę m otorow eru  
„J aw a” o zgłoszenie się w  K M  M O , 
Ul. Kaszubska 35, pok. 13, te ł. 307-346 
w  godz. 8—16.

W  Policach, k ró tk o  przed godz. 
Ib, doszło do zderzenia ro w eru  z 
m otocyklem . Row erzystka Stanisła­
w a B. i k ierow ca m otocykla A n to ­
n i L . doznali obrażeń i  p rzebyw ają  
w  szpitalu.

K ^ Ł O  południa na N abrzeżu  R u­
m uńskim  szczecińskiego portu  zapa­
l i ł  się wagon tow arow y. Ogień stłu ­
m iła  w  zarodku  Portow a S traż Po­
żarna.

N IE D Z IE L A  m inęła  ta k  w  Szcze*. 
ein ie , ja k  i w o jew ództw ie  bardzo, 
spokojn ie; pogotowie ra tunkow e i 
m ilic ja  drogowa nie zanotow ały po­
w ażniejszych w ypadków . Jedynie  
S traż Pożarna przekazała nam  w ia ­
domość o pożarze, k tó ry , w yd arzy ł 
się nocą w  G ry ficach . W zakładzie  
cu k ie rn iczym  p rzy  u l. N iepodległo­
ści sp a lił sic w s ku tek  zw arc ia  w  in ­
s ta lac ji e lek try c zn e j pasteryzator 
do p ro d u kc ji lodów . S tra ty 'w yn o szą  
ok. S tys. z ł, (ap)

kiego dźw igu na nabrzeżu S to­
czn i• Warskiego. Tę trudną  o- 
perację w yko n a li mechanicy 
H enryk W o jtku n  i  M a rian  A - 
damczewski. Posąg, ważący 
w ie le  to n , opasany został sta­
lo w ym i lin a m i o w ie lk ie j w y  
trzym ałości i  un ies iony w  po­
w ietrze. Ten w łaśnie m om ent 
prze ładunku u ch w yc ił sw ym  o- 
b iektyw em  nasz jo to repo rte r.

P ierw szy orzeł nie będzie 
zbyt długo przebyw a ł w  stocz­
ni. N a tychm iast po zakończe­
n iu  prac zw iązanych z m onta ­
żem p ły t z chrom ow anej s ta li 
na dwóch segmentach masztu, 
zostanie przew ieziony na Jam ę  
Błonia. Będzie to  tru d n y  tran s­
p o rt z uw ag i na w y m ia ry  m o­
num entu i  jego wagę. P rzew i­
du je  się, że przejedzie on przez 
m iasto u lica m i: 1 M aja , Scza 
n ieck ie j, E m ilii P la te r, Staszica 
i  P io tra  Skargi.

P lanuje się, że jeszcze w  tym  
tygodn iu  (być może ju ż  20 bm.) 
zostanie on osadzony na masz­
cie.

Foto. Z. Jodkow sk i

Dziś dyżur
członków MKKS

D Z IŚ  w  godz. od 16 do 18 w 
sa li ns 161 w  Urzędzie M ie j­
sk im  przy pl. Dzierżyńskiego 1 
odbędzie się ko le jn y  dyżur 
cz łonków  M ie jsk iego  K o m ite tu  
K o n tro li Społecznej. N um er te ­
le fonu : 22-00-89.

Nowe ceny
owoców i warzyw
W O JE W Ó D Z K A  Spółdzieln ia

Ogrodmiczio-Pszczelarska ustaliła  no 
we ceny owoców i  w a rzy w  obo­
w iązu jące od dziś przedsiębiorstwa  
handlu uspołecznionego oraz nie­
uspołecznione jednostki handlowe  
w Szczecinie. Z ie m n ia k i późne kg 
3,50 z ł, paczkowane 2 kg 9 zł, a- 
grest kg 20 z ł, czereśnie w ie lko ­
owocowe 35 zł, czereśnie odm ian  
pozostałych 25 z ł, porzeczka czar­
na 34 z ł, porzeczka kolorow a 20 zł, 
czarna jagoda 50 zł, w iśnie soko­
we 38 z ł, b u ra k i obcinane 10 zl, 
cebula obcinana 40 z ł, czosnek 60 
zł, fasola szparagowa 30 zł, k a la ­
fio ry  szt. 15, 20- i 22 zł, ka larepa  
' 12 zł, kapusta wczesna biała 9

koperek pęczek 3 zł, m archew  
z nacią 8 z ł, ogórk i kw aszen iak i 
kg 7 i  ł ’3 zł, ogórk i sałatowe 4 i 
9 ¿d, pom idory szk larn iow e 16 i 
40 zł, sałata szt. od 3 do 6 zł, 
k&pusta kwaszona kg 9 z ł, ogórki 
małosolne 25 z ł, p ieczark i 53 i  6f 
złotych.

Komunikat DOKP...
W D N IA C H  17 i  18 li.pca b r.f z 

z uw agi na roboty drogowe, od­
w ołane zostaną na odcinku Cho­
szczno — K alisz Pom orski dwa na­
stępujące pociągi: pociąg odjeżdża­
ją c y  z Choszczna o godz. 10.17 
o raz  pociąg odjeżdżający z K a li­
sza Pom . o godz. 11.20.

...i WPKM
Z PO W O D U  w ycinan ia  drzew  w  

a l. Pow stańców  W lkp ., dziś, w  po 
n ied zia łek  w  godz. od .17.30 do 20.30 
tra m w a je  l in ii n r  4 kursow ać bę­
dą z ul. P o tu lic k ie j na G łębokie, 
a n r  l l  od Stoczni Rem ontow ej do 
K rzeko w a. N a odcinku  pl. L e n i­
na — Pom orzany — uruchom ione  
zostanie zastępcze połączenie auto­
busowe.

fcwarzania Łraewicaków d la  (łzie 
ci ora« proponowanie k lie n to w i 
n ie  tego eo chc ia łby nabyć (np. 
w yw ro te k  — nie zalecanych 
przez ortopedów  ze względów 
zdrowotnych). S tw arza to po­
ważne k ło po ty  rodzicom  chcą­
cym  obuć swoje pociechy do­
brze i ładnie. Czas chyba roz­
wiązać wreszcie ten obuw niczy 
rebus, tru d n o  bow iem  liczyć 
na za ła tw ien ie  prob lem u prze* 
przeczekanie, aż m akom  uro ­
sną stopy. (su)

OBECNJE w sklepach braku je  
dla dzieci sandałków , tram pek łub  
sznurow anych tenisów ek oraz k a ­
loszy. D ru g i k w a rta ł skończył sie 
przed k ilku n astu  d n iam i, a zak ła ­
dy w ytw órcze dotychczas zalegaja  
z rea lizac ja  dostaw, k tó re  powin- 
ny tra fić  do Szczecina jeszcze 
przed 1 lipca. Z ab rakło  około 36 
tys. par obuw ia dla najm łodszych. 
T e j w ielkości dostawy nie zre a li­
zow ali producenci m im o Dodoisa- 
nych z handlem  um ów . N a  szczęś­
cie handlowcom  udało się nieco 
złagodzić ten deficyt i zakupić u 
innych w ytw ó rcó w  18 700 nar bu­
tów  dla dzieci. I  ta k  np. zakłady  
w Słupsku sa ..w in n e” szczecińskie 
m u  W P H W  5 tys. par. w  B ędzi­
nie 3 400 par. w G nieźnie — 6 60( 
par. w  Małogoszczy (sandałk i!) — 
l  200 par. Sa leszcze i in n i dłuż­
nicy.

W ypełn ienie w szystkich zobowia 
zań przez producentów  także nie 
zaspokoi w  pełni potrzeb m ieszkań  
ców naszego m iasta i  w o jew ódz­
tw a . O t. choćljy spraw a ju n io rek  
W  I I I  k w a rta le  W P H W  ma ich 
otrzym ać w eóług przyd zia łu  7 900 
par. B iorąc pod uwagę, iż iest to 
obuwie zalecane przez szkołę, chet 
nych na nie bedzie p rzyn a jm n ie i 
10-krotnie w iecei. A  zatem  dw óia  
dla ucznia z w in y  przemysłu?

Pohadto kło p o ty  z obuw iem  w y ­
stępują ze szczególnym nasileniem  
w  przypadku  pew nych rozm iarów  
W  tzw . trze c ie j grupie no. zaopa­
trzen ie  jest ..ogólnie n iezłe” , nato  
m iast n ie  sposób nabyć b u tó w  n r  
17—19 mieszczących sie w  teiże  
grupie. Bez tru d u  zaś m ożna k u ­
pić num er 20 lu b  21. ty lk o  co zro ­
bić k ied y  beda pasow ały dopiero  
za rok?

N ie  m ożna też wyegzekw ow ać od 
producentów obuwia tekstylnego  
(tra m p k i, ten isów ki) dla naim łod  
szych, choć męskich butów  tego 
typ u  iest wręcz nadm iar, a dam ­
skich w ystarczająca ilość.

D Z IW N E  są m eandry zaopa­
trzen ia  w  obuw ie  d la  n a jm ło d ­
szych. Wciąż jeszcze niedosta­
teczna podaż pew nych rodzajów  
i rozm ia rów  butów , dziwna 
niechęć producentów  dio w y-

Jutro w TV

„Rozrywka w sezonie“
JU TR O  w  T V  o  godz. 16.10, W  

pro-gr. I I ,  em itow ana będzie k o le j­
na pozycja z cy k lu  „M uzyczne  
spotkania” , pt. „R o zryw ka w  se­
zonie” . N a  tem at ten , ze szcze­
gólnym  uw zględnieniem  ro zry w k i 
w lokalach gastronom icznych W y­
brzeża, dyskutow ać będą w  studio  
d y rek to r Szczecińskiej A gencji A r ­
tystycznej Ireneusz S tankiew icz  
oraz d yrek to r K oszalińskie j Agen­
c j i  Im prez A rtystycznych  K a ro l 
Kadlec. A utorem  program u jest 
red. Leszek Szopa.

Modne dodatki

Koronki — 
własnoręcznie

W O S T A T N IM  sezonie bardzo  
modne jako  dodatki do spódnic, 
bluzek czy sukienek sa w staw k i z 
k o ro n k i (n a jlep ie j dość grubei 
baw ełn ian e j). Jednakże nab yć ' w  
pasm anterii taka  koronkę n iezm ier 
nie trudno . Szczecinianki. D rzv- 
na im n ie i te. k tó ry m  nieobce sa ro  
b o tk i szydełkow e, zn a laz ły  rozw ia  
zanie tego problem u. Po urostu  
robią ta k ie  k o ro n k i same z k o r-  
donku. N a  razie  iest go ood do­
statk iem  w  sklepach (choć do w y ­
boru ko lorów  m ożna m ieć zastrze­
żenia) — ta k  w ięc może naszym  
paniom , m im o b ra k u  koronek, uda 
sie spełnić w  tv m  sezonie wym oaf 
m ody. (su)

„S łon e" maliny
W  O S T A T N IC H  dniach oferta o- 

wocowa w zbogaciła się o m a lin y . 
T e  smaczne owoce można nabyć  
u ulicznych sprzedawców. Znów; 
nowość cieszy, zaś w ątpliw ości bu­
dzi cena. Za szklaneczkę „m usztar 
dów kę” m alin  płaci się 20 zł.

T e m a t s ta ry  jak... S z c z e c in
KA Ż D E G O  roku  w  m iesią­

cach le tn ich  dziesiątki t y ­
sięcy tu rystó w  odw iedzała  
nasze miasto. D ociera ia  oni 

czterem a trasam i. T rzy  z nich zlo­
ka lizow ane • sa w  l in i i  proste i na 
osi O dry . Jest to D w orzec G łó w n y  
P K P . M ost D ług i i Dw orzec M o r­
ski. C zw arta  trasa to przejścia era  
niczne w Kołbaskowie i Lub ieszy- 
nie. S iła rzeczy odcinek pom iędzy  
D w orcem  G łów nym  P K P  a D w o r­
cem M orskim  stanowi uczęszczany 
szlak tu rystyczny, a pobliskie W a ły  
Chrobrego to żelazny p u n kt pro­
gram u każdej bez m ała w ycieczki 

Już k ilk a k ro tn ie  na przestrzeni 
m in ionych  la t poruszaliśm y ten  
lem at. In teresow ało  nas. ja k  pre­
zentu je  sie ta trasa. Czv pierwsze  
zetkniecie nowo przybyłego tu ry ­
sty może w yw rzeć  na n im  w raże­
nie iż jesteśm y m iastem  czystym  
schludpyrp i zagospodarowanym?

W tym  ro k u  pow tórzyliśm y na­
sza lu s trac je  Rekonesans rozpo­
częliśm y od Dw orca Głównego  
P K P . Sam budynek dworcow y prze 
szedł w  ostatn im  okresie k a p ita l­
ny rem ont i do jego w yg lądu  nie 
można zgłaszać w iększych zastrze 
żeń. Jedyn ie  te ren  przed dworcem  
w ym agałby w iększej troski. M am v  
tu  łia  m yś li anem iczne k w ia tk i ro  
snące przed pom nik iem  K o le ja rza  
oraz ca łkow icie zadeptany tra w n ik  
przy p rzystanku  tra m w a jo w y m . 
W y d a je  sie nam . że z ie leniec ten  
usytuow any iest ta k  n ie fo rtu n n ie , 
że w ręcz skłania l w i 7i w ychodzą­
cych  z d w o rc a -d o  jógo deptania.

Idąc od strony dw orca w  k ie ­
ru n ku  Mostu Długiego natych­
m iast rzuca sie każdem u w  oczy 
zaniedbana sy lw etka  budynku by­
łe j podstacji energetycznej. P ow y­
b ijane okna. zapuszczone otocze­
nie sp raw ia ła  przygnebiąiace w ra ­
żenie O b iekt ten  stanow i własność

towanego Z am ku K siążąt Pom or­
skich góruje nad terenem  k tó ry  
na jch ętn ie j u k ry lib y ś m y  gdzieś na 
dalekich peryferiach , na k tóre  n i­
g d y , nie dotrze żaden tu rysta. Tu  
bowiem  perła szczecińskiej zabu­
dow y średniow iecznej — Ratusż 
S taro m ie jsk i — sąsiaduje z obskur

Zagospodarować 
odrzański brzeg

S półdzieln i In w a lid ó w . P isaliśm y  
o nim  już w  ro ku  ub ieg łym . Przv  
pom inam y sobie odpowiedź jaka  
otrzym aliśm y od prezesa. Z  treś­
ci pisma w y n ik a ło , iż n iepotrzeb­
nie „czepiam y” się tego budynku  
gdyż już niebaw em  zostanie on ro­
zebrany i  problem  przestanie  
istnieć. N o cóż — zapew nienia oka 
za iy  sie zb vt optym istyczne. O b: 
sku m a ru in a  stoi nadal i szpeci 
nadodrzańska panoram ę.

Podzam cze stanow i odrębny te ­
m at. W spaniała sy lw etka  odrem on-

na buda z k tó re i p łynie obfita  
struga piwa "wprost do gardzieli 
liczn ie tam  zadom owionych p iw o­
szy O gródek przed M iodosytnią  
„U  W yszaka” iest n ija k i. A le do­
brze że jest. Bo nr7.v sasiaduiacei 
z ratuszem  ..A rko n ie” nie ma nie. 
A  przecież, m ożna by było przy  tym  
hotelu  (licznie odw iedzanym  orze / 
cudzoziem ców) zorganizować ca!- 
k iem  a tra k c y jn y  i n ie typ o w y le tn i 
obiekt gastronom iczny „Całość 
„uzupełn ia”  z lokalizow ana w po­
b liżu  Baszty 7 Płaszczy kolein»

piw na ro zp ija ln ia . a l z sama basz 
ta od la t nie w iadom o co uczynić.

N a szczęście m am y W ały  C hro­
brego. biegnącą poniżej nowoczes­
na ul. Łady. b ia ła  sylw ete L iceum  
MorskiSgo. orzecudowna zieleń, 
tło  ogromnego portu  i O drę Sam  
Dw orzec M orski chvba od dawna  
p rz e s ta ł soełniać swoja role Jego 
z a b u d o w a n ia  tw orzą je d y n ie  na­
m iastkę centrum  D asażersk ie j tu ­
ry s ty k i m orskiel.

T a k  wiec ojcow ie naszeso- m ia ­
sta w in n i uw zględnić ten reion w  
swoich planach na najbliższa nrzv  
szłość. Bo Drz.ecież poczynań inw e- 
stycy ino-m odernizacy invch. 1akje  
należy tam  przedsięwziąć, nie m u­
si w y k o n y w a ć . w  całości miasto. 
Czy np. Z akład  Im prez P lenero­
wych. k tó ry  o trzym ał na Podzam ­
czu lo ka lizac ję  „wesołego m ia ­
steczka” nie może podejść do tego 
problem u bardzie j no eosnoftar- 
sku? B u d v v i budki otacza iace 
skrom ne urządzenia rozryw kow e  
nie stanowią e lem entu  deko racy j­
nego. A  przecież byw a ją  „wesołe 
ir . io s łe czka ”  wkom ponow ane w te­
ren ? uw zględnieniem  ieso natu ­
ralne i specyfik i.

O gró d e k  ood stylow a m ark iza  
otoczony le k k im  i estetycznym  nlo 
tem  lub m u rk iem . k tóvv .w in ie n  
być w zniesiony przy ..A rko n ie” . 
stanow iłby w ielce potrzebny e le ­
m ent w  estetyczno-użVtkow vm  poi 
zażu Podzamcza. Stw orzenie współ 
nego fro n tu  osób i in s lv tu c ii a- 
interesow anych w  zagospodarowa­
n iu  l e i  szczecińskiej w izy tó w k i, 
jaka  stanow i nadojlrząuslii . aiaś  
z  pewnością da w ym ierne i Kon­
k re tn e  e fe k ty . *  (Maeej


